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Intymny stosunek niemięcko-sowiecki. 


Niemcy jakoby zlikwidowały stosunki z Sowietami, a tymczasem zaopatrują w broń 
armję kantońską. 


WAŻNE POSIEDZENIE POUFNE. 


Beriin, 23-2. (PAT). W związku z dzisiej- 
szem posiedzeniem komisji spraw zagranicz- 
nych Reichstagu, na którem jako punkt 2 
będzie rozpatrywana sprawa stosunków mię- 
dzy Rzeszą niemiecką a Sowietami, kanclerz 
dr, Marx konferował w ciągn wczorajszego 
popołudnia z przedstawicielami poszczegól- 
nych partyj Reichstagu. 

Na oddzielnem posłuchania kanclerz przy- 
jat soc ałistów, następnie przywódców partyj 
koalicyjnych, wreszcie demokratów. Obrady 
rzadu z przywódcami purtyj w kwestjij oad- 
reńskiej odroczone zostaly do dzisiaj. 

Jak donosi jedna z korespondencji parla- 
imentarnych, ze względu na ważność obrad w 
sprawie stosunków niemiecko-rosyjskich zja- 
wi się na dzisiejszem przedpołudniowem po- 
siedzeniu komisji spraw zagranicznych Reich 
stngu nietylko sekretarz państwa von Schu- 
hert w.zastępstwie ministra spraw zagrani- 
cznych, lecz również minister Reichswehry, 
Gessler. 

„Worwaris© zaznacza. że małział osobisty 
Gesslera w dzisiewzem posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych jest tembardziej zrozu- 
iniały, ile żę minister nie chciał nawet przod 
komisją budżetową Reichstagu udzielić bliż- 
szych wyjaśnień co do transportów amuni- 
cj z Rosji, wska ujac przytem ua mające sie 
młhyć posiedzenie tajuoj kanfej: spritw za- 
sranteznych. 


CZY ZLIKWIDOWANE? 

Berlin, 2-2. (PAT) Komisja spraw zagra- 
iesaych Rei ols tagu olrudowała dziś nad 
nawa stosunków między iministerjum Reich 
swehry a pewnemi kołami handlowo-polity- 
cznemi w Sowietach. 

Obrady nad tym punktem uznano za pouf- 
ne. 

„Woslscle Zeitnng* dowiadnje się, że se- 
kretarz stann van Sehuhert 3 minister Reiche- 
wohry Gessler w związku z tą sprawą zło- 
żyli oświadozenia, z których ma wynikać, że 
wszystkie dotychczasowe stosunki między 
Reichswehrą a Sowietami zostały defini- 
tywnie zlikwidowane. 

+ Emirat astrze zzz r 


Zmiana systemu opłat 
teletonicznych. 


Warszawa, 23.2 (Tel wł.) — Minister 
poczt i telegrafów Miedziński złożył na 
komitecie ekonomicznym wniosek o zmie 
nienie systemu opłat telefonicznych. We- 
dług tego wniosku w Warszawie i Łodzi 
wprowadzone mają być liczniki, a w in- 
nych miastach oplaty podwyższone zosta 
ną o 20 proc. 


Sprawy polskie w Lidze 
— Narodów. 


Warszawa, 23.2 (Tel. wł.) — Na mar- 
cowej sesji Ligi Narodów jedna tylko 
sprawa dotyczyć będzie bezpośrednio | 


Polski, a mianowicie sprawa wniesiona 

przez Niemcy dotycząca rzekomego po- 
ywdzenia dzieci niemieckich w szkol- 

nietwię na G. Śląsku. 

| EE SER: a 


| Kino OAZA w Sosnowcu. 


Od poniedziałku i dni następne 


„Lilowich a Komecie” 


Z S 


Według informacji „Vorwārte“, wniosek 
hit crowceów o przywrócenie obradom jaw- 
ności odrzucono, przeciwko głosom wniosko- 


Dzisiaj dnia 24 lutego b. r. w Sali 


RESTAURAGCJI-GANGING „OAZA“ dawniej Emre" 


W KATOWICACH, 


BAL MASKOWY 


odbędzie 
się 
Początek 0 g. 8 wieczor. 


„ dawcy i komunistów, którzy, jak ironicznie 


zaznacza dziennik, dlatego tylko głosowali 
za jkiwnością, ponieważ spodziewali się, że 
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Wsięc za ZaurPoszeniami. 


5 proc. od obroiu przeznacza się na głodne dzieci. 
Kostjumy nie obowiązują 
1121 


Zaproszenia w Zarządzie Oazy. 
Masxi do nabycia przy wejściu 


Faszyści czescy przeciwko Beneszowi 


PUBLICZNE WYSTĄPIENIE B. GENERAŁA GAJDY. 


Praga, 23-2. (AW). Na zgromadzeniu cze- 
skosłowackich faszystów wystąpił po raz 
pierwszy publicznie b. szet czeskiego szta- 
bu generalnego, zdegradowany generał Gaj- 
da w charakterze przywódcy faszystów cze- 
skich. Przy omawianiu przez zgromadzenie 
sytuacji wewnętrzno-politycznej, Gajda za- 
znaczył, że jego jest zasiugą, iż Rosja sowie- 
cka nie została dotąd uznana de jure przez 
Czechosłowację. « 

Gajda oświadczył, że obecnie jedynie ta- 
szyzm zdoła wyprowadzić państwa 'czesko- 
słowackie z ciężkiego położenia, w jakiem 


się ono obecnie znajduje. 

Następny mówca dr. Sesteruah jxsduiósł 
również zasługi Gajdy w kierunku przyspo- 
<obieniu wojskowego i moralnego narodu i 
zaatakował ministra dr. Benesza z powodu 
uprawianej przezeń polityki. Na dźwiek ma- 
¿wiska d-ra Benesza zgromadzeni na sali fa- 
ści zaczęli przeraźliwie wyć : wznosili 0- 
krzys: wrogie przeciwko dr. Beneszowi. Na- 
stępnie uchwalono rezolucję, poiępiającą pu- 
stępowanie czeskiego ministra =<priw Zagra- 
nicznych Benesza. 


Krwawe wybory w Chicago. 


PORZĄDEK UTRZYMYWAŁY KARABINY MASZYNOWE. 


Nowy Jork, 23.2 IA. W.) — Przy wy- 
borach komunalnych w mieście Chicago | 
doszło wczoraj do, 
między wyborcami. mimo że zmobilizowa 
no do utrzymania porządku oddziały po 
licji i detektywów, ktróe pilnowały loka- 
lów wyborczych. 

Ulieami miasta dla utręymania porząd 


i 


gwaitownych starć i 


ku przeciągały automobile z karabinami 
maszynowemi. 

W” wieln wypadkach przeprowadzono 
szereg womówai, ktróe były tem cięż- 
sze, że członkowi poszezególnych partyj 
byli uzbrojeni w Karawii. i granaty ręcz- 
ne. Wielka ilość łudzi jest ciężko ranna. 


Polityka Francji w Chinach 


DOPÓKI MOŻNA PRZESTRZEGAĆ BĘDZIE NEUTRALNOŚCI. 


Paryż, 2:.2 (A. W.) — Briand odhyl 
dzisiaj konferencję z amhasadorem an- 
gielskim w Paryżu lordem Creve w spra- 
wie sytuacji w Chinach. Briand oświsł 
czył ambasadorowi, że może mu tylko pe 
wtórzyć ta co ostatnio zakdmunikował 
senackiej komisji dla spraw  zagraniez- 
nych. a mianowicie, że Francja zamierza 


NOMINACJA. 

Warszawa, 23.2 (Tel. wł.) — Rwla mi- 
nistrów na dzisiejszym posiedzemiu uchwa 
liłą mianować p. Józefa Radwana podse- 
kretarzem stani w Ministorjum reform 
rolnych. 


WYJAZD DELEGACJI LITEWSKIEJ. 

Wilno, 23.2 (A. W.) — Dziś nad ranem 
wyjechali z Wilna. delegaci litewskich or 
ganizacyj społecznych, którzy przybyli 
na pogrzeb Ś. p. dr. Basanowicza. Wyjeż- 
dżającym przedstawicielom towarzyszył 
do stacji Zawiasy zastępca starosty na 
pow. Wileńsko-trocki Łukaszewicz i ko- 


A apenianć policji powiatowej nodkomizarz 


„"abowski. 


przestrzegać zasadę ścisłej neutralności 
w Chinach tak długo, dopóki interesa jej 
obywateli względnie ich niemie i życie mie 
zostanie rog Na wypulek zaatako 
wania obywateli franceuskieh Francja 
przedsieweżmie energiczna ochronę tych- 
że. 


t REDOM". OO NANA A A WENERA WRNOZREA 
Bal prasy. 

Warszawa, 23.2 (Tel. wio — W dniu 
dzisiejszym odbędzie się bal prasy. który 


zaszczyci swą obecnością Prezydent Rali 
tej Moście, który na prośbę przedstawi- 


cieli Synd gatu dziennikarzy zrrzyjął pro 
tektorat y batem. 
NA DRO DO POROZUMIENIA POL- 


'KO-LITEWSKIEGO. 


Kowno, 23.2 (A. W.) — Jak słychać 
rzyt miał zawiadomić przewalniezącego 
komisji zagranicznej sejmu o przygotowa 
nm nowych propozycyj umożliwiających 
kompromisowo załatwianie spraw spor- 
nych między Polską a Litwa. 


minister Gessler w myśl oświadczenia ałożo- 
nego onegdaj w komisji budżetowej Reich- 
stagu. nie ujawni żadnych szczególów. 


SENSACYJNE REWELACJE. 


Londyn, 2-2. (AW) Zapytany w izbie 
gmin sekretarz dła handlu zagranicznego, w 
jaki sposób przedostaje się broń dla armji 
południowo-chińskiej, oświadczył tenże, że 
transpurty broni przybywają do portów pół- 
nocnych i przeznoczone są dla armji północ- 
nej. Według sprawozdania morskich urzę- 
dów ceinych broń ta następnie zostaje prze- 
mycaną dła armji kantońskiej. 

Więrszość okrętów z bronią pochodzi z 
portów niemieckich. 

„Daily Telegraph“ donosi, że obecnie w 
Odessie laduje się broń, która jest przezna- 
czoną dla armji południowo - chińskiej. O- 
świadczenia te wywołały ia ławach posel- 
skich wielkie wrażenie. 


Zakdńczedie Ziazmi inwalidów 
Kraków, 23.2 (PAT) — Wczoraj pò- 
źnym wieczorem zakończył swe obrady 
zjazd Związku inwalidów, zorganizowany 
przez dotychczasowy zarząd. Po sprawa- 
zdamiach końcowych reteruntów komy 
i dłuższem przemówieniu prczesą związ- 
ku, Kantora. który zaprzeczył stawianym 
mu zarzutom. duszło do burzliwych scen 
między zwolenuikumi: dawnego zarządu 
a opozycja. która chciała jeszcze raz za- 
brać głos. Ostatecznie większością gło- 
sów uchwalono ustępującemu zarządowi 
absulutorjum. Dzęiaj o godz. 10 rano na 
stąpiło uroczyste zamknięcie zjazdu. 


POSEŁ PATEK NIE PRZYJEDZIE. 


Warszawa, 23.2 (A. W.) — Z kół do- 
brze polbtormowanych dowiadujemy się. 
Że pusei połski w Moskwie p. Patek nie 
przyjedzie do Warszawy jak to zapowia 
dały niektóre pisni: 


Dolar w Warszawie. 


Warszawa, 23.2 (Tel. wł.) — Dolar w 
dniu dzisiejszym oficjalnie wynosił 8.82 
w obrotach prywatnych 8.93 i póŁ Ogół- 
ny obrót /' wyniósł 300.000 dol. 
40.000 gotówką. Z papierów państwa” 
wych zwyżka premjówki dolarowej. Ak- 
cje słabiej. 


EPIDEMIA GRYPY. 


Soija, 23.2 (TeL wł.) — Epidemja gry- 
py w Bułgarji przybrała niebywałe roz- 
miary. Zanotowano 78.000 wypadków 
zaslabnięć z czego 204 osoby umarły. 


Kto wygrał 50000 zł? 

W 13-ym dniu ciągnieca 14-ej loterji 
państwowej wygrane padły na następu- 
jące numery: 

50.000 zł, — ur: 

11.000 zł. — nr: 

10.000 zł. — nry: 

5.090 zł. — nry: 

3.000 zł. — ury: 


12883. 
28054. 
44811 55751. 
3493 50615. 
30669 60410 75681. 


2.000 zł. — nry: 17877 58692 69230 
19632. 

1.000 zł. ury; 15918 19468 22416 
33181 35713 4050 40811 53390 55534. 


Wykaz suwek ortz mniejszych Wygra- 


z czego 


uych jæ: do przejrzenia bezpłatnie w kakis. | 


ktarze Józefa Mawskiego. 
tel. 2-24. 


3-70 Maja 25 
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PRZEGLĄD PRASY 


Polska i Litwa. 


W Winic zmarł tworca odrodzenia naro- 
dowego litewskiego á. p. dr. Jan Basanowiez. 
Pogrzeb odbył «iv manifestacyjnie. Przybyło 
nań wiele wybitnych osobistości litewskich 
z Kowna. wzięły w vim udział władze pol- 
skie. „Dzicuaik Wieński" nawiązując do tej 
okolicmności, stwierdza, żę dzień pogrzebu 
6. p. dra Basandwicza udowodnił, że stro- 
na polska „nie chee waśni, że ani Rząd, ani 
społeczeństwo nie żywi wrogich uczuć w 
stosunku do narodu litewskiego“. 

Niestety ze strouy litowskiej wysunięte 
zostało hasło wojny 2 Połeką. 

W sześć lat po ustaniu zawieruchy W0- 
jennej w Ruropi4 pozostał jedyny zaką- 
tek, gdzie niby trwa woćna, gdzie granica 
pomiędzy dwoma państwami jest nieprze- 
Kkraczalna, gdzie nie ma żadnych stosun- 
ków, ani dypiomatycznych. ami handlo- 
wych. 

Taki stau rzeczy wie da zie pomyśleć 
na stale, jest to prowizorjum, które nie- 
stety się przedłużyło zbyt długo, ale które 
prędzej, czy później skończyć się mei. 
Rozumiemy to dobrze — Polacy, muszą 
to zrozumieć, u może i już rozumieją rów- 
nież Litwini. 

Tikeja wojny pomiędzy Polską a Litwą 
musi się skończyć. 

Okoliczność! towarzyszące pogrzebowi 
6. p. Basanowicza, szkodliwą fikcję tę w 
tnacznym 6topniu przełamały. 

Na terytorjum Polski po raz pierwszy 
od kilku lat przybyli wybitni przedsta- 
wiclele społeczeństwa Litwy, ulicami mis- 
sta niesiono wieńce ze wstęgami w kolo- 
rach narodowych litewskich, śpiewano 
hymn narodowy i państwowy litewski. 
Czy jest wiec wojna? Czy Litwa jast da 
Połeki krajem nieprzyjac iskim. Stanow- 
czo nie, nieprzyjaciół się wie wpuszcza do 
kraju, nieprzyjacielskie barwy narodowe 
Erywa cię, a hymnu nieprzyjacielskiego się 
nie dopuszcza. Dopuszczenie tego wszyst- 
kiego daje zewnętrzny wyraz przyjaznych 
uezuć narodu i państwa polskiego do na- 
rodu j państwa litewskiego. 

Naród poleki jest gotów do zgody, cho- 
æ tylko, o to, żeby ta sama gotowość 
byla ze strony litewskiej. 

Chodzi też o to, aby się zgodzić. co do 
formy porozumienia. 

Obóz narodowy polski ma w tei kwesti 
stanowiska zupełnie wyrażne. Cenimy bar- 
dzo tradycję, wspomnienie dawnej  uuji 
mołsko-liiewskiej jest dla nas święte, po- 
mimo to jednak uważamy dziś powrót do 
form dawnych za zupełnie niemożliwy. 

Jako nacjonaliści rozumiemy dążenie na- 
rodu litewskiego do utrzymania niepodle- 
głego państwa narodowego i niechęć do 
wehodaenia w federacje z jakimkolwiek 
innem państwem. Dlatego też nie widzimy 
inne] możliwości porozumienia, jak nawią- 
zanie normalnych stosunków sąsiedzkich 
przy wzajemnem poszanowaniu suweren- 
mości i granic istniejących faktycznie i 
ustałonych przez Radę ambasadorów w 
roku 1923. 

Wezelkie inne kombinacje forsowaue nia 
kiedy przez t. ew. demokratyczne koła 
polskie, wszelkie pomysly federacyjne, nie 
podpowiadają interesow: narodn polskiego. 

Za rzecz niepodlegającą dyskusji uwa- 
tamy nienaruszalność granic państwa pol- 
skiego i jednolitość tego państwa. Cały 
obóz narodowy poleki, a w szczególności 
polskie Wilno, oprze się jaknasliniej wszeł- 
kim próbom przeprowadzenia _ jakiejkol- 
włekbądź odrębności naszego kraju od rosz 
"ty Polski. Od tego założenia nie ustąpimy 
ami na jotę za żadną cenę. 

Cát trzeba zrobić, aby znieść ten niemożli- 
wy stan istniejący obecnie między Polską i 
Litwa? Przedewszystkiem Litwa powinna 
wyrzec SIę prowadzenia z Polską fikcyjnej 
wojny. Z t4 chwilą po nawiązaniu stosun- 
ków dypłomatycznych. konsularnych, roz- 
pocznie się w dalszym ciągu zacieśnienie wię- 
zów gospodarczych | pierwsze lody zostaną 
przełamane. 


Nowi sojusznicy. 

Glekawą wiadomość podaje „Gazeta War- 
uzaweka Porańna* o nowych sożusznikach, 
których pozyskał sobie obóz sanacyjny. So- 
jnsznikiem tym jest „B. O. N.“, albo brac- 
two odrodzenia narodowego”, które w ub. 
niedzielę dnia 20 bm. odbyło pierwszy walny 
zjazd w Warezawie w lokalu... Part} pracy. 
Na posiedzeniu był obecny przedstawiciel 
Partji pracy (stronnictwo p. Bartla), a spra- 
wazdanie ukazało się tylko w rządowej — 
„Epoce'. 

„Gazeta Warezawska Poranna" piste: 


| 
s 


i 


,i na tendencje Niemiec, 


„KURJER ZACHODNI“. — czwartek, 24 futego 1927 roku. 


W przemówieniach, że oprzemy się na 
tem jedynem sprawozdaniu, określono 
charakter „bractwa“ do Rządu, do społe- 
czeństwa i duchowieństwa. Wyrażono hołd 
— cytujemy dosłownie — „Pierwszemu 
Budowniczemu Państwa Polskiego Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu i P. Prezydentowi 
Rzpliiej prof. Ign. Mościckiemn oraz ich 
mężnym współpracownikom, życząc im 
dalszego wytrwania na ich posterunkach 
dla dobra Narodu i Ludzkości... Wyrażo- 
no uznanie | podziękowanie dla prezydjum 
sejmowej Partji pracy za owocną pracę 
na terenie Sejmu i śród szerokich sfer 
narodu w duchu pojednawozym i toleran- 
cyjnym, braz za pobudzanie społeczeństwa 
całego do twórczej pracy we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego“... 

Na czele tego .bractwa”* stoi p. Józef 
Chobot, który od siedmiu lat wydaje pi- 
sMO „poświęcone sprawom Odrodzenia 
człowieka i badaniom zjawisk duchowych' 
„Odrodzenie, Otóż ostatni numer tego pi- 
«ma podaje bliższe szczegóły o owem 
practwie i o jego ideoiogji. Jeżeli chodzi 
o kierunek polityczny. to wystarcza pod- t 
kreślić zebranie w lokalu i przy udziale 
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o czem zawiadamiają 
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PRZEDMIOTEM OBRAD SENACKIEJ 


Warszawa, 23.2 (PAT) — Senacka ko- ? 
misja skąarbowo-budżetowa  przystąpila ! 
do dyskusji nad budżetem  Ministerjum 
przemysłu i handlu. 

Referent sen. Rotenstreich poruszył 
sprawę wpływu polityki gospodnrczej na i 
życie ekonomiczne Polski, oraz omówił 
sprawę polityki protekcjonalnej i regla- 
mentacj. Mówca zauważył, iż dotychcza- 
sowa polityka fiskałna i kredytowa, unie- 
możliwiająca w dalszym ciągu podniesie- 
nie się konsumcji krajowej. Polska bez 
kredytów eksportowych nie wytrzyma 
konkurencji na rynkach zagranicznych. 
Omawiając znaczenie międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej referent wska- 
zał na jednolity front jaki tworzy prze- 
mysi niemiecki z przemysłem francuskim 
aby Polską zo- 
stała gospodarczo izolowana i pozostała 
krajem surowców a nie przemysłu. Wre- 
szcie referent wskazał na pokrzywdzenie 
rzemiosła w dotychczasowej polityce go 


| 
s 
i 
spodarezej, | 


Marszałek Trąmpczyński w dyskusji, 
jaka się rozwinęla żądał uregulowania 
sprawy kontyngentu  przedewszys:kiem 
dla państwa, oraz kredytu dla przemysłu 
polskiego. 


Ustawa o poborze 


DALSZE OBRADY SEJMOWEJ KOMISJI WOJSKOWEJ, 


Warszawa, 23-2. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji wojskowej 
przeprowadzono dalszą dyskusję nad usta- 
wą o poborze rekruta. Przedstawiciel depar- 
tamentu sanitarnego M. S. wojsk. podpułk. 
Kawiński wobec zarzutów. podniesionych 
przez posłów na poprzedniem posiedzeniu, 
przedstawił dane, dotyczące stanu zdrowot- 
nego armji, wskazując na zamierzenia M. S. 
wojek. w sprawie udoskonalenia techniki po- 
borowej drogą urządzenia specjalnych kur- 
sów dla lekarzy poborowych oraz drogą 
wprowadzenia innego podziału na kategorje 
zdolności do służby. W dyskusji zabierali 
głos pos. Faustyniak i pos. Labeda. Przed- 
stawiciel M. S. wojsk. ppłk. Petrużjycki wska- 
zał na to, że skargi na przyspośgbieni 
skowe nie dotyczą władz wojsk 
zostały wydane zarządzenia, z 
usunięcia polityki z wojska i że 
kiego trwania służby wojskowej. 
bienie wojskowe jest konieczne. 

Następmie wyjaśnił przyczyny urlopowa- 
ma żołnierzy względami budżetowemi. 

Wkońcu referent ustawy pos. Chądzyń- 
ski zaproponował przy.ęcie ustawy en bloc 
i odrzucenie wniosku pos. I.iehermana a akió 


bes krót- í 


STEEAN BIELECKI 


student Politechniki Warszawskiej, opatrzony św. Sakramentami zmarł 
dnia 21 lutego 1927 r. przeżywszy lat 25. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Dąbrowie nastąpi w czwar- 
tek dn. 24 lutego o godz 9 rano z domu żałoby przy ul. 


RODZICE, SIOSTRY ; BRAT. 


Rozwój gospodarczy Polski 


, um polecono dr. Szyszko-Bohuszowi 


przedstawicieli Partji pracy; zresztą sena- 
tor St. Gaszyński, czlonek tegoż klubu. re- 
ferował na zjeździe o zadaniach gospodar- 
czych Po!ski. 

Osobliwe to towarzystwo. osobliwe też 
pisemko. Oto garść tytułów artykulów 
w jednym numorze: sprawa akademji wic- 
dzy duchowej. walka z cgoizmem, nowa 
Atlantyda, religje Indji kamienie mówią- 
ce, skutki spędzania płodu, kursa znachor- 
skie, astrologja i choroby, operacje, Życie 
na ziemi i zaćwiecie { t. d. Dowiadujemy 
się stamtąd. iż jakiś Kazimierz Olendzki 
występuje obecnie jako... Jezus Chrystus 
w powtórnem wciełeniu. Ktoś inny zapo- 
wiada ponowne powstanie Atlantydy, Ca- 
ie przepowiednie na rok 1927, zapewniając. 
iż będą silne trzęsienia ziemi, będą płonę- 
ly lasy „i miejscami będą się rozsypywać 
wielkie drapacze chmur“... Są też wska- 
zówki astrologiczne na poszczególne dni 
marea z oznaczeniem. czy čany dzień bę- 
dzie pomyślny, niepomyślnw lub krytycz- 
ny w życiu publicznem. towarzyskiem, fi- 
naneowem. sportowem itd. 

Gdzie owe „bractwo“ działa, trudno do- 
cice, Zdaje się, iż główny ośrodek jego 
| 8 | 
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Dębniki 65, 
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KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ. i 


Sen. Bartoszewicz omawiając sprawę | 
traktatu handlowego z Niemcami wska- 
zał, że Niemcy wyżej stawiają sprawy | 
polityczne, aniżeli gospodarcze tj. właśnie ; 
przyczyną zerwania rokowań. i 

Minister przemysłu i handlu Kwiatkow j 
ski w dluższem przemówieniu oświadczył, 
iż bogactwa potencjalne w Polsce nie po- 
zostają w żadnym stosunku do bogactw 
finetycznych. Minister rozumie znaczenie 
rynku wewnętrznego dla rozwoju produk 
eji i rząd dokłada wszelkich starań, aby 
ten rynek ożywić. Import do Polski į 
wzrósł, w porównaniu z rokiem ubiegłym | 
prawie o 100 proc. 94 proc. importu stano | 
wią artykuły niezbędne, a tylko 6 proc. $ 
stanowią artykuły, których przywóz do | 
Polski na mocy traktatów handlowych 
musi być dozwolony. Redukcja w wiem ; 
resortach Ministerjum przemyslu i han- 
du wynosiła w ubiegłym roku około 50 
proc, a Ministerjum dopiero wtedy podo- 
ła swojej pracy, o ile stan liczebny urzę 
dników będzie podwyższony. 

W dalszej dyskusji głos zabierało 4-ch 
mówców. 

Dalszy ciąg posiedzenią popołudniu. 


rekruta. 


cenie czasu slużby wojskowej: do jednego 
roku. Ustawę przyjęto jednogłośnie. Wnło- 
sek pos. Liebormana odrzucono. 

Następne posiedzenie komisji jutro. 
wodki | EG. | - OE c WK conan wiwa D 
NADUŻYCIA W GDAŃSKU. 
Gdańsk, 23.2 (Tel. wł.) — W gdańskiej 
miejskiej kasie oszczędności wykryto 
skandaliczne sprzeniewierzenie urzędni- 
ków, z powodu których kasa miejska zo- 
stała poszkodowana na 400.000 gulde- 
nów. Kierownik oddziału tej kasy Hei- 
sterberg, pracujący w kasie oszczędności 
od lat 20. sprzeniewierzał juź od r. 1920 
wraz ze swymi wspólnikami różne sumy. 

operując czekami bez pokrycia. 

GRÓB DLA GEN. BEMA, 
_ Tarnów, 23.2 (A. W.) — Komisja dla 
sprawy sprowadzenia zwłok generała Be 
ma zadecydowała ostatecznie wybór miej 
sca pod mauzoleum w którem mają spo- ; 
cząć zwłoki generała. Miejscem wyboru 
jest park strzelecki. Wykonanie mauzole 
z 
Krakowa, który podjął się opracowania | 
pod względem architektonicznym. i 
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mieści się na G. Śląsku j tam operuje po- 
między robotnikami, którzy — jak to wie- 
my z epoki lutosławszczyzny — stanow: 
podatny grunt dla doktryn mistycznych. 
Jeden z dzialaczy siedzi w Gnieźnie, inny 
w Sosnowcu, znów iuny w Białowieży. 
Zresztą po co szukać wszędzie w każdem 
mieście w okresie powojennym rozeładło 
się mnóstwo „mistyków*, „wieszczów”, 
„teozofów* itp. 

Grupy te po raz pierwszy wystąpiły pol 
względem politycznym bez obałonek. Sła- 
nęły jawnie w obozie sanacyjnym i — jak 
widnć z powyższego — znalazły tam zro- 
zumienie į poparcie. To, © czem Bie w roz- 
mówkach towarzyskich mawiało półsłów- 
kami, znajduje swój jawny wyraz w publi- 
kacjach | prasy rządowej i ich własnych 
wydawnietwach. 

Panowie Szyllery-Szkolniki, Pfyffalusy, 
Abramki, Witorynki, magi wszelkie, prze- 
powiadacze przyszłości, adkrywcy taliz- 
manów, „hracia — do ezcregu!... Drzwi 
Partji pracy stoją otworem. Serca i myśli 
zapewne również.., 

Idą do obozu sanacji duchy wszelkie : 
ciała astralne. 


fas azai 
Za spokój duszy = 
é. p, Stanisława Zawadzkiano 
jako w 5-1ą bolesną rocznicę śmierci 
odprawioną zostanie Mszą św żałobna 
w piątek dn, 25 lutego b r.o g. 8.30 
rano w kościółzu Serca Jezusowego w 
Sosnowcu, na którą krewnych i znaja- 
mych zaprasza 1140 
ZONA Z SYNKIEM. 


Z ostatniej chwili. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 
Wezoraj o godzinie 21.80 na stacji Nowy 
Będzin miąła miejsce katastrofa kolejowa. 
W pociągu towarowym. zdążającym z Bę- 
dzina do Sosnowca, wykoleiły się 2 wagony. 
Które zatarasowały tor, powodując godzinne 
wstrzymanie ruchu kolejowego. Wypadku 2 
ludźmi nie było. 
ŻABOTYŃSKI W SOSNOWCU, 
Wczoraj wieczorem przybył do Sosnow- 
cu pociągiem warszawskim Włodzimierz Ża- 
Lotyński, znany działacz żydowski, organi- 
zaor t.zw. leg,onu żydowskiego. Na dworcu 
oczekiwały na niego tłumy żydów. Przywita- 
ny halaśliwą owacją, udał się do kina Udzia- 
łowego, gdzie wygłosił odczyt o Palestynie 
i legjonach żydowskich. 


Wiadomosci ze stoney. 


JUGOSŁAWIA DZIĘKUJE WARSZA. 
WIE. Minister peinomocny Królestwa 


i Serbów, Chorwatów i Słoweńców p. R. 


Neszicz złożył wizytę prezesowi Rady 
miejskiej m. st. Warszawy  senatorowi 
Balińskiemu, w celu wyrażenia wdzięcz- 
ności zarządowi miasta za ofiarę na rzecz 
poszkodowanych wskutek trzęsiemią zie- 
mi i doręczył niu pismo, w którem wyra- 
ża uczucie glębokiej wdzięczności „boha- 
terskiej stolicy Polki“ za ten żywy od- 
ruch solidarności i braterstwa  słowiań: 
skiego. 

FILM, OSNUTY NA TLE ŻYCIA BOG- 
DANA RONIKIERA. Bogdan Ronikier, 
który niedawno został wypuszczony z 
więzienia, otrzymał szereg propozycyj od 
różnych amerykańskich i  miemieckich 
wytwórni filmowych, które zamierzają 
wystawić film na tle jego życia. 

ZA NADUŻYCIA. Po trzydniowej roz- 
prawie w Sądzie okręgowym w Warsza- 
wie zakończono proces przeciwko inspek- 
torowi szkolnemu na powiat błoński Ma- 
rjanowi Lubelskiemu i sekretarzowi jego 
Romanowi Giunpertowi, oskarżonym o 
nadużycia na szkodę ekarbu przez pobie- 
ranic pieniędzy na fikcyme uposażenia 
dla nauczycieli. Sąd skazał Lubelskiego 
na 2 lata. a Gumporta na rok wiezienia. 

ZNOWU WIELKA AFERA CELNA. 
W ubieglym tygodniu departament celny 
otrzymal anonimowy list, którego autor 
godzi się udzielić Rządowi szczepólo- 
wych wyjaśnień, dotyczących zarzucaniw 
rynku połskiego futrami i skórami zapo- 
mocą [ałszywych świadectw celnych, 
o ile Rząd polski udzieli autorowi listu 
nagrody w wysokości 20 tys. dolarów. 
Dochodzenia wykazały, że futra deklaro- 
wane jako francuskie pochodzą w rze 
czywistości z Niemiec i są przesyłane do 
Polski na podstawie świadectw, wydawa- 
nych w Holandji przez Izbę handlowi 


; a kontrasygnowane przez polską placów- 


kę dyplomatyczną (7). Władze celne pro- 
wadza dalei dochodzenia, 


- 
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„KURJER ZACROYY. — ezwariek. 24 lutego 1997 roku. 


Tiiczenie płoną 0 Ścianę, 


Poseł Niedziałkowski na zjeździe „mię- | 
dzynarodówki hamburskiej w Paryżu, o 
kreśkił obóz, popierający bez zastrzeżeń 
obecny Rząd, 
około marsz. Pilsudskiego, jako niby „„ra- 
dykakno - romantyczny, pozbawiony zmy- 
słu rzeczywistoćci*. Tego rodzaju chara- 
kterystyce nie można odmówić trafności 
i słuszności. Pseudo radykalizm „majo- 
wych rewolucjonistów“, jak również lu- 
howanie się w romantycznych nastrojach 
i obrazach, pozowanie na bohaterów lub 
otaczanie się aureolą tajemniczości i za- 
gadek — oto wybitne cechy we wszyst- 
kich poczynaniach obozu dziś rządzącego. 
Kochają się w efektach zewnętrznych, w 
tworzeniu nastroju, odpowiada to bowiem 
ich usposobieniu romantycznemu. Jedno- 
cześnie czują wstręt do rozważania ma 
chłodno zagadnień i uzależnienia postępo- 
wamia od twardej rzeczywistości. Z łubo- 
ścią powtarzają słowa marszałka Piłsud- 
skiego o nieprawdziwości przysłowia, że 
„głową muru nie przebijesz*. I mają dzi- 
wną satysłakcję w biciu głową o twardy 
mur rzeczywistości. Nie byłoby zbyt rze- 
czą straszną, gdyby tylko swe łepetyny 
obtłuktwali, ale gorzej jest wówczas, gdy 
demagogją i pięknemi mamidłami hasel 
przeróżnych namawiają do tak nierozsąd- 
nych czynów szeroki ogół, a nawet Rząd. 
Narażają wówczas kraj i naród na uśmie- 
chy politowania mądrych i przebiegłych 
sąsiadów. 

Nową próbką „trykania głową w ścia- 
ne“ jest artykuł p. Uziembły w „Głosie 
Prawdy“, zalecający zmianę polityki na 
Wschodzie, a polegającą na pomocy Pol- 
ski dla Ukraińców w uzyskaniu przez 
nich niepodległości. Stworzyć wielką U- 
krainę aż po Kaukaz, zasobną, bogatą w 
nieprzebrane skarby rodzime, związać ją 
„braterstwem broni“ z Polską tak, jak w 
r. 1920 i w ten sposób oslabić ra wieczne 
czasy Rosję — oto pomysł „sanacyjny”. 

Przy tej sposobności p. Uziembło cHrzu- 
ca kategorycznie myśl porozumienia z U- 
kraińcami, stojącymi na gruncie państwo- 
wości polskiej. Poszukuje nowego Petlu- 
ry, który, jego zdamiem, zjawić się musi. 


W ten sposób redaktor pisma, reprezentu- | 


jącego kierunek polityczny Rządu, chce 
rozwiązać problem Ukrainy i polityki 
wschodniej Polski. 

Teoretycznie, być może pomysł bardzo 
piękny. Teoretycznie powinniśmy być pań- 
stwem bardzo silnem. potężnem, gospodar 
czo wiełce zasobnem. Jednak to, co teore- 
tycznie powinno być pięknem, w praktyce 
just brzydkiem, to, co powinno być dobrem 
i pożytecznem dla ogółu, w praktyce przy 
nosi szkodę. często do zguby prowadzi. 

W ciągu kilkuletniego okresu naszej 
niepodległości ileż to cudownie teoretycz- 
nie pomyślanych rzeczy w praktyce przy- 
niosło szkody i straty. Weźmy chociażby 
tak ładnie pomyślaną pięcioprzymiotniko- 
wą ordynację wyborczą. Albo tak szunrnie 
zwane ludowładziwo, prowadzące do a- 
uarchji. Stosowanie teorji z pominięciem 
rzeczywistości musi przynieść zgubne 
skutki, 

Plany p. Uziembły do kategorji niereal- 
nych, a jako takich szkodliwych zaliczyć 
musimy, Pomysl p. Uzienibły prowadzi w 
prostej linji do marszu już nie na Kijów, 
a na Moskwę, Pierwszy eksperyment, wy- 
prawy na Kijów, kióry przecież 
wany był pod tym haslem 


odbudowy 


= wielkiej Ukrainy z hetmanem Petlurą na j 


czele, byłby się tragicznie zakończył. Na- 
= ród polski ocenił swe państwo. Jednak nie 
poto ocalił Oiczyzne, aby próbowano eks- 
perymentować po raz drugi. 
Dziwnem się wydaje doprawdy, jak | 
/ można w chwili piętrzących się trudności 
0d zachodniej granicy, rozmyślnie wywo- 
ływać wrzenie niepokoju od wschodniej. 
6 . 


dokony- | 


| 
| 


| 
| 
E 


1 to zarzewie, z którego może powstać 


o, wiecznego antzgonizmu pomiędzy ' 


osją i Polską. Nie tylko Rosją sowiecka, 
> i przyszłą, z innym ustrojem, ale zaw- 
sze Rosją. Nie można się łudzić, aby rząd 


* A 4 rosyjski spokojnie się przypatrywał, jak 
względnie grupujący się | 


na jego terytorjum przygotowywaną bę- 
dzie irredenta, mająca swe korzeme w 
Polsce, 

Pomysl doprawdy wiełce  „imajowy*. 
Smutnem jest, że wskazuje na powrót pe- 
wnych czynników, dziś mających bezno- 
średni wpływ na bieg życia państwowego. 
do koncepcyj połitycznych z r. 1920. Być 
może, że nie tyłko to jest powodem uka- 
zania się znamiennego artykułu. Przeciw- 


j ko Rosji prowadzi wytężoną kampanję 
Anglia. Jednak to, co leży w interesie 
Anglji, niesomiscznie musi być dobrem 
dla Połski. Anglja łubi cudzemi rękoma 
wyciągać z ognia dla siebie kasztany. 
Trudno zbadać istotne pobudki, które 
moglyby nakłonić do tak „samobójczej“ 
pożityki dla Polski. W każdym razie, jæ- 
kieby one nie były z punktu wilzema m- 
teresi Rzeczypospolitej byłyby nierealne, 
byłyby „tłuczeniem głową w ścianę“, 


| Jednak dlatego właśnie możliwem jest 
| stosowanie takiego programu. 

l I w tem leży niebezpieczeństwo. 

N S. A. 


Szkoła w Polsce i jej zadania. 


WYWIAD Z MINISTREM OŚWIATY, DR-EM G. DOBRLCKIM. 


Przedstawiciel} polskiej agencji zwrócił się 
dlo p. ministra oświaty, dr-a Gustawa Dolrue 
kiego. z prośbą o wyrażenie opiaji swojej cu 
do przyszłego ustroju szkolnego w Powe. 
jak również zadań. /akie podejmie Bzyl w 
kierunku uregulowania spraw szkolnych dla 
mniejszości narodowych. 

- Na jakich podetawach. zdaniem pana 
ministra — winien opierać się przyszły u- 
strój szkolny w Polsce? 

— Podstawą ustroju szkolnego u nas win- 
ua być 
Jako społeczeństwo demokratyczne imurimy 
zapewnić ogółowi obywateli niożność „(y= 
gniecia tego poziom intelektualnego. j 
obowiazuje w jaństwie kultury zachodniej. 
Zarazem. jako społeczeństwa biedne. musi- 
my kształcenie ogólne urządzić :ak. by ula 
twić w pewnych okresach odchodzenie du 
studjów <awodowych różnego typu. Ludzie 
muszą. u nas wcześnie zaczynać się wyrabiać. 
Trzeba więć młodzieży, któriu zyskała już pe- 
wien zapas wykształceniu ogóinego. umożł- 
wiuć przejście na drogę. na które: nalędzie 
wiedzę fachową. zapewniająca ramudzielność 
materjalną. 

W ten sposób życie dyktuje nam zwiekszo 
ną troskę o szkolnictwo zawodowe. Przede- 
wezystkiem trzeba nam więcej kształcenia 
zaw | z0. Zbyt mało następnie zwraca 


się obecnie uwagi na specjalizacje zawoilowy. | 


poświęcając w szkole zawodowej za dJużu 
tzasu na kształcenie ogólne. które przecież 
nie należy do zadań szkoły zawodowej. 
Szkolnictwo zawodowe nie powinny być kon 
kureńcją dla szkoły ogólnokształcącej. nie 
powinno dawać tego. co ona due, lecz ma 
być jej nadbudowa w sferze życiu praktycz- j 
nego. 

— Jak prędko nastapi w samem Ministe- 
rjum uzgodnienie stanowisk w sprawie Te- 
formy? 

— Ogólna dyskusja nad tą sprawą jest już 
ukończona. obecnie prowadzi się prace nad 
stylizacją projektu ustawy. 

— Czy przed ostatecznen wykończeniem 
projektu nie zechte pan minister zasięgnąć 
opinji szerokich sler społeczeństwa, a w 
szczególności przedstawicieli kól nauczycie 
=kich? 

— Oczywiście. że tak. 


Przyszly usi50) 


-mio klasowa szkoła powszechna. | 


szkoluy w Polsce uie może powstać jaku Wy- 
uracowany w gałunecie pogląd pewne, gru- 
py ludzi. lecz mus: wynikiem globokich 
i dociekań z jaknajszers=zym udzialem =połe- 
j czeństwa, którego nyu poirzebam ma 
i odpowiadać. Dlatego projek: ustawy będzie 
j poddany opiaji kompetentaych | zaintere- 
i wanych ezyuników. które przez rzeczowe W- 
i jecie sprawy będa mogły wpiymić na u 
I kształcenie przyszlego ustroju szkoinega. 
stira co do 
} 
i 


być 


- Jakie jest zdanie pana mi 
szkoły wogóle? 
Szkoła ma d Z wychowywać 
dobrych obywateli paźstw dawać im moe 
ziwe najlepsze u ROA do życia prax 
tycznego. 
— Czy ua tej drodze nie możnaby rezwiaą- 
zać sprawy szkolnictwa mniejszościowego? 
Jesiem przekonany u tem. Prawurząd- 
ność w dziedzinie sekolniciwa — to uaczeł- 
ne haslo dv rozwiązania piętrzących sie tutaj 


rok 


nia: 


trulucósi. Mam ua myśl? nie papierowe irak- 
towanie spraw, leez praworzydność z ducha 
— aka. któraby mszystkim obywatelom. 


rówuym wobec państwa. dawała równe pra- 
wa wobec szkoły. Szkolnictwo jest eluą z 
fumkeyj puństwa o charakterze okre- 
šlouym, społecznie pedagogicznym ` 
winno nigdy tracić tego charakteru 
wkraczanie w niewłaściwe dziedziny. 

Stoję tu ua twardym gruncie Komstytucj:. 
| która liczy się z wolą ludności į przew duje 
zakładanie szkół mniejszościowych. Idąc w 
tym kierunku będę popierał rozwój szkó! pry- 
watnych, zakładanych dla muiujszośc! uaru- 
dowych. będe udzielał im prawa publiczności, 
skoro do tego dojrzeją. a gdy nabiorą warto- 
ści twórczych dla państwa, nastanie też 
chwila uznania ich za państwowe. Podkre stić 
również muszę, że zadaniem admini- 
szkolnej ‘œt popieranie rozwoju szkolni 
w Polsce, a nieutrudnianie go przez bezmysi- 
ną binrokracje. Wizytacje szkolne winny 
mieć charakter fachowej, życzliwej eksperty- 
ży. u nie policyjnego śledziwa, (ciem jest 
nie krytyka stosunków szkolnych. nie do- 
kuczliwe przeszkadzanie w pracy pedago- 
gicznej, lecz istotna naprawa systemu oświa- 
towego. dzięki której cheemy nzyskać oby- 
wateli światłych, a zarazem rzygotowanvch 
qo twardej walki o byt 


STO 
nie po- 
przez 


(i odiy nień may w 20 moe tycia 


WYZNANIE ALEKSANDRA ŚWIĘTOCHOWSKIEGO 


Nestor pisarzy polskich Ai. Świętochowski 
na zaproszenie dziennika wi a spia 
„ABC do ankiety: „Jak żyja | pracuja : 
bitni ladzie% udzie! u swem Życiu sra 
ciekawych iuformaeyj. Należy dodać, 
znakomity pisarz obchodzi w tym roku GO 
rok swoje: pracy literackiej. 

„Mam lat 78 — pisze Świetochow: 
Dzięki dużym oszezędnościom il. nie zim: 
nowanych w amodośe., zachowałem duyeu 
czas pelna. sprawność umysłn. Wsriję rano 
wraz ze słońcem | spużywszy z wazel nieri- 
łą poreję kradzieży, osznstw, przeniewierstw. 
wymysłów, dymisyj. nuomuawyj i innych przy 
smaków naszego codziennego posilkn — pra- 
, euję przez 16 godzin z małą przerwa nx 0- 
"bia i lekcje z przybranem dzieckiem. 

„Tę karygadzą, weding prawa, ilość pracy 
zara z upodobania. nałogu | potrze- 
Na zebrania wieczorne nie chodzą, W + 

i na koncertach od łat 20 uie hyiam. 
chociaż czuje dotkliwie hrak muzyk” i 
wu, przyjemności zby: wrogich; kabareiów 
wase nie znam; kinematograf widzialem 


CA 


uwze 


parę razy 
i „ow wiosiy wyjcezuzam ua wies. gdzie przez 
iesiecy prtenję w pokoju i w ogrodzie 
) . którą przed 14 laty założyłem. 
a Nea odnie em państwu. Westen: wra 
uu do Warszawy | zamykam się na pelne 


g zu miesiecy we whenem mieszkaniu. zaj- 
i nowanem przezemuie od dwudziestu pstra 
ALB 


„Sczłu sfosunk. utrzymuje 
ulem gronem przyjaci Ło niej 


tylko ze szożu- 
znosze bowiem 


Wszei iki go rodzaju tuwmttyków. | scekciarzy. 
actrdck=ńw. wogóle ludz. putrzacych na 
świat | życie przez szpare swega ciienego | 
| kojca. 
i ow osz odraze sprawia uż cham wi 
| wszystśi ho swoje owmóanach. Za mijwyższa 
| mosiać vila Aniekość nauala nie człowieka 
f nnylrego, lecz dehregu. Słusznie. Ba nai 
l mędrszy o jet wulwe hezmiaru tajemna 
wezcehźwiata głuprem. nie stanowigeym na- 
wei jmnktu świetaiego w ciemnosciivh nie- 


skończuności. podczas, gdy 


nijiepszy jest 
źródłem ciepła dla nasze: zsiębnietei duszy. 


la 
ie 


MARJA RODZIEWICZÓWNA 


obchodzi w tym roku 45-lecie awej pracy 
literackiej. 


MER. o Ti ZENERA 
TADEUSZ BOY - ZELEŃSKI 


W dniu 20 „lutego Paryż i Francja Święci 
ły piękną a da nas doniosłą uroczystość — 
uczczenia zuslug znakomitego pisarza pol- 
*kiegu [adonsza Boy-Zeteńskiego. W qiodziu 
le, w oibrzymim. wspaniałym amfiteatr sa 
Sorbony zyromadziło się przeszło 8 tysiąc: 
wyborowej pubii ieznuścći ze sfer artysiycz 
nyeh i Iteraekich stolicy świata. Początek 
uroczystości miał charakter oficialny. Mint 
ster Marin, udekorował Boy'a krzyżem ot- 
tewsan Legji Honorowej. 

Następnie Boy wygłosił pięknym językiem 
eva spowiedź literacką. Publiczność przyjęła 
przemówienie dlugo niemilknącą burzą oklar 
ków. Przemawiali następnie min. Marin $ 
członek ukademji p. Doume, którzy byli par 
wan! pięknem przemówieniem Baya. 


Proiekt umów ze 
służącemi. 


Na podstawie porozumienia między zwiąa- 
kami dozorców i sby domowej, a Ministe- 
rjum pracy. powstał projekt ustawy, zmie- 
niującej zasadniczo dotychczasowy stosunek 
między pracodawcami i shrżącemi. 

Anyażowanie służących ma się odtąd od- 
bywać na podstawie pisemnej umowy prze” 
wręczenie zadatku w wysokości %0 procemi 
umówionej peneji, Zadatek ten z peneji strą 
eony być nie może. 

Umowa obowiązuje conajmniej jedou mie 
siąc. Przy umowie kwartalnej obowiazuje 
wypowiedzenie miesięczne, przy umowie roo: 
nej wypowiedzenie kwartalne. W. umowie 
mają być wymienione wszystkie roboty, któ. 
rych wymaga pracodawca od służące. Ro: 
boty melproyrumowe mają być opłacane do- 
duikuwo. Zwracanie się do służącej przez 
„iy“ bez jej zgody nie jest dozwolone. 

Praca stużącej może trwać od godziny 6 
ano lo godziny 8 wieczór. lub od godziny 
T rauo lo O wiecz.. ale z dwugodzinnu przer- 
wa ow ragu dua. W niedzielę praca slużawej 
wiuna sie kaficzyć najpóźniej o godzinie 4 
zupatwdniu. Po roku slażby należy się elt 
żacej dwurygodniowy płatny. odpoczyne5 
aż jelnomiesięczna gratyf:kacja. 

Spanie w komórkach. na paddaszach 
much uieużywanych do miosz5ania. jest 
wiedopuszezuloe. Pożywienie „dia siużącej | 
mbt się s<kkutać z 4 posiłków dziennie. Za: 
huzauem jest domagać sie od służącej, by. 
frawrowuła pray pomocy nóg podlagi. nosi 
la wicżary © myła zewnętrzaćc okna na pue 
trach 


w 


4 


Głosy publiczne. 


Gzem jest ksiażka 
w ręku dziecka? 


Już od najmłodszych lut daiesko interesuje 
„Me ksiąśką. Gy jeszcze nie umie czytać o- 
gromną radość sprawia mu obejrzenie obraz- 
ków w książce, naćladuje ratusia lub kogoś 
me starezych, ozytającegu kwiążkę luh guzetę. 
Kartki pierwszej książki przewraca vstroż- 
nie, ahy mie rozedrzeć, nie splamić; odnosi 
się do książki z pewnym szacunkiem. Z oza- 
sem, gdy mu książka sjxawezednieje, a ze 
strony staregych nie ma zuchąty do ostroż- 
nego obohodsema się z książką, daleczo po- 
zhywa się tego szacunku — eyna ją 
piszczy, Tu uż cała wina spada na star- 
szych, ta | poswolili, aby ten wrodzony sza- 
nek dłą ksłążki poszedł na mame. Powiedzia- 
tam .„wradzony” i tak jest. 

Już przed tysiącami lat ludzie czuli potrze- 
bę zapisywanią ewojch uczuć, wtrwalenia 
swych myśk, pieni oni ostrem dhitem na 
kamieniach lub cepłuch, albo też twardym 
ryloem drąpali napisy, ua pokrytych woskiem 
deszezułkach. W Egipcie od niepamiętnych 
ozaców wyrabiano tabliczki, służące do za- 
pisywania, z rdzenia papirnan, rośliny tra- 
wiastej, roanącej nau Nilem. Stąd też powsta 
ła nazwa papier. Sturużytni Rzymianie uży- 
wali do pisania zwojów papieru. Grecy uży- 
wałi skór owczych i kozich, strzygii z nich 
włoe, nacierali je wapoem, auszyk i prasowa- 
li Od miasta Pergumue, gdzie takie skóry 
najlepie: wyrubiano, otrzymały one nazwę 
pergaminu, Pieano na nim pędzelkiem i far- 
bą. Następnie zwijano w rolkę i kładziono 
na półd. Później składano skórę, przecinano 
į zszywano i tak powstała pierwsza książka. 
Przepisywaniem tych  książek— rękopisów 
zajmowali się niewolnicy, ale najczęściej za- 
konnicy po klasztorach. Często taki zakon- 
nik cała swoje życie spędeił przy przepisy wa- 
niu jednej książki. Już w tych czasach ludzie 
zdawali sabie sprawę, że nie tylko treść 
książki wpływa na nastrój i popiądy człowie- 
ka, ale į aewnętrzny jej wygląd. To leż od 
chwili narodzin kelążki troszczono się, aby 
była ona piękna jak wewnąirz, tak i naze- 
wnątrz. Okładki robiono z kości słoniowej 
pięknie rzeżbionej, albo ze złota, lub srebra, 
a nawet wysadzano je drogiemi kamieniami, 
móżniej pokrywano deseczki pliezem i przy- 
bijana na rogi blachy srebrne lub alote ażu- 
rowo wycięte. Jednem słowem starano się, 
aby książka była piękua i wzbudzała szacu- 
nek. Posiadali też książk! tylko ludzie boga- 
ei. W szkołach nerntowia miet tylko jedną 
książkę, któr leżała na katedrze, a ucznio- 
wie podchodzili i uczyl się z niej, w bibljo- 
tekach książki byty przykuwane łańcucha- 
mi, aby nikt nie mógł zabrać na własność, 
iuh chociażby wypożyczyć. Dopiero kiedy 
wynaleziono druk, co zawdzięczamy Janowi 
Gutenbergowi (w połowie XV w.) książka 
taha się tańsza i dostepnłejsze dla ludzi 
mniej zamożnych. 

Dzisiaj możemy użytać wszyscy. Trzeba 
tylko załnteresować cię nią, a wiedząc czem 
keiążka jest w dyciu uslowieka, zachęcić do 
czytania młodzież. Dobra książka zawiera 
w gohie niespożyte skarby i dostarczy mio- 
dzieży nie tylko wiele chwil na ezlechetniej- 
enaj rozrywki, ale wpłynie dodatnio | na je- 
go charakter, wykształcenie. Niema nie cen- 
niejszego nad dobrą książkę w ręku dziecka. 
Qdsłoni ona przed dzieckiem rybek zasłony, 
va którą ujrzy przeszłość aweęgo narodu, 
wprowadzi je w świat roślinny lub zwienzę- 
ty —  maintereswje otoczeniem. Trzeba po- 
zwolić dziecku czytać książki dobre, a nawet 
mniej dobre (tylko nie złe) i wskazać usterki 
tej lub owej książki, wtedy iw dziecku rozwi- 
ja się smysl krytyczny, uczy się ono nie 
wierzyć na śłepo drukowanemu słowu. 

Gdy dziecko przyniesie z bibljotcki ezkol- 
nej kwiążecrkę,rodzice lub opiekunowie powin 
m zainterosowiić eią nią, jeżeli można prze- 
osytać wupóluje, przy jednym stole, albo 
też, gdy dziecko przeczytało samo, zapytać 
3 treść przeczytupegu, 0 wrażenie jakie 
dziecko doznało. czytając książkę. Wtedy 
dzłocko nauczy się zastanawiuć nad przeczy- 
tanem, a widząc to zainteresowanie się keiąt- 
ką etarezych. samo bedzie się do niej gar- 
neto — mkoeba ją. 

Ważnym czynnikiem wychowawczym jest 
podtrzymać Tab też ruzbndzić w dziecku sza- 
cunek dla książk: Należy wytrwale zwra- 
cać uwagą na to. aby dziecko dbało o jej 
zewnętrzny wygląd. aby, siadając do czyta 
nia umyło ręce, nlẹ plamiło kartek przy 
przewracaniu. zdawałoby się, że to drobnoet- 
ki, ale właśnie re drobnostki złużą się na 
piękno całość, która wpłynie dodatnio na 
wyptlowainie dziecka. Rodzice w miarę moż- 
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ności powinni kupować dziecku kefążki, to .ļ 
zachęca je do pielęgnowania książek, zbie- 
rania i tworzenia swch bibljoteczek, je- l 
dnakże nie jest wskazane, aby dziecko posia 
dało bardzo dużo książek, lepiej niech ono 
szuka, pragnie jej. wtedy nauczy się cenić 
kejążkę i wybierać dobre. W doborze książek 
należy być ostrożnym, bo o ile dobra BE 


„Zuchwale włamanie w śródmieściu. 


| KIŁKANAŚCIE MINUT PO KRADZIEŻY WŁAMYWACZY SCHWYTANO. 


W ubiegły wtorek, pomiędzy godz. 8 i 9 
wieczorem, dokonano zuchwałej kradzieży 
w mieszkaniu G. Leslau, przy ul. Kołłątaja | 
17 w Będzinie. Złoczyńcy, po wyłamaniu ' 
drzwi, dostali się do mieszkania. gdzie ekra- 
uii bieliznę, ubrania i platery, wartości 12 
tysłęcy złotych. 

Złodzieje zupakowali skradzjone rzeczy w 
dwa dużę toboly. z którymi najbezczelniej 
udali się u. Saczewską, mając zamiar do- 
siać się szt evo Dąbrowy. 

Stojący przed sisrostwem posterunkowy, 
ujrzawszy dwuch mężczyzn. których wygiąd 
nie wztudzał zaułauia, Putosących duże to- 


hoły, zaczepił idących. pytając ich, co niosą. 
Nięzuajom: zaczęli uciekać,  posterunkowe- 
mu jednak udało się jednego zatrzymać z to- 
bołem:. 


Po odprowadzeniw opryszka do komisaria- 
tu stwierdzono, iż ujęty został Piotr Sroka, 
zamięczkały przy w. Towarowej w Sosnów- 
cu, notoryczny złodziej. który dopiero przed 
dwoma dniami wyszedł z więzienia. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


[Dzie Macieja Apostoła Macieja Apomtor | 
=| Jutro ZYgfryda B. 
wsch. słońca 7 23 BAJ 


24 Zach. 16 14 


Kinoteairy w SOSNOWE. 
grają dzisiaj: 
Udziałowy: Złodziej duszy. 
Oaza: Człowiek na komecie. 
Sfinks: Trędowata. 


Z żałobnej karty. 


é. p. Stefan Bielecki 
syn 


W Dąbrowie zmarł 
student politechniki warszawskiej, 
znanego działacza narodowego. 

Odziedziezywszy po ojcu zamiłowanie 
do pracy spolecznej, ud najmłodszych 
lat zaprzągł się w służbę ofiarną dla Pol- 

ski. Jako uczeń 3-ej klasy szkoły handlo- 

wej w Będzinie zaciąga się do harcestwa 
i z poświęceniem i umiłowaniem sprawy 
krzewi zasady wychowawcze tego ruchu 
z zaparciem się siebie. W r. 1019 zostaje 
komendantem hufca w Dąbrowie. Po u- 
końcn:miu glmnazium w Będzinie idzie w 
r. 1920 bez wahania na front pol - wsch. 
i przez kiłka miesięcy odpiera wraz z ko- 
legami nawalę bolszewicką. Po zwolnie- 
niu z wojska zapisuje się na politechnikę 
warszawską i obok pracy naukowej po- 
święca się dalej niezmordowanie działal 
ności społecanej w chorągwi warszaw- 
skiej Z. H, P. i w akad. koła Zagłębian. 
Odznaczał się wyjątkowa dobrocią, która 
wszystkich do niego przyciągała i czy- 
stym jak łza charakterem. Wybitnie wra 
zliwa natura kazała mu nieraz brać pió- 
ro do ręki i tworzyć, z czem się nie zdra- 
dzai. Kilka utworów poetyckich zamieś- 
cił pod pseudonimem w _„Kurjerze War- 
szawekim™“. Nadmierna praca, wysiłki po 
nad siły sprawiły, że wątły organizm 
stal się łarwo ofiarą gruźlicy, która zżar- 
la młodego tyle nadziei rokującego $. p. 
Stefana. 

W dobie krzykłiwej reklamy dziwnie od 
bijała Jego cicha pozytywna praca nad | 
budową potężnej Polski i tem WY 
żal wywołała przedwczesna śmierć. 

Qiszedi z tego Świata, pozostawiając 
pumięć wzorowego obywatela,  niestru- 
dzonego, ofiarnego działacza nu niwie 
spolecznej, szenmięrza twórczej pracy i 
dobrego Polaka. Pozostanie na zawsze | 
wzorem do naśladowania dla tych wielu. 
których wychuwywał, jako miody prze- 
wodnik. Cześć Jego Świetlanej pamięci. 

Pograżonym w-żałobie Rodzicom i rv- 
dzinie redakcja „Kurjera Zachodniego” 
składa serdeczne wyrazy wspólezucia. 


1927 roku. 


ka jest dla dziecka skarbem, o tyle zła za- 
bija w nim najlepsze uczucia. 
Obowiązkiem rodziców jest bacznie śle- 
dzić, aby dziecko nie czytało książek neod- 
powiednich dla jego wieku. książek których | 
nie rozumie, lub pojmie zupełnie i inaczej niż 

należy. 
A. Kukawczyńska. 


Poszkodowana Leslauowa, która w tym 
czasie zawiadomiła policję o kradzieży, po- 
znalą w odebranych rzeczach swą własność. 
Zarządzony pościg dał nadspodziewane wy- 
niki, tejże bowiem nocy ujęto pozostalych 
wspólników kradzieży, mianowicie Włady- 
sława Ozłemhłę z Sosnowca, Ewę Ring z 
Warpia, wczoraj zaś w Dąbrowie areszto- 
winy został ostatni sprawea, osławiony Bo- 
lesław Pierzchała. Cześć skradzionych rtze- 
czy odebrano, reszta zaś prawdopodobnie 
zostanie wkrótce odnaleziona. 

Dodać należy, iż poprzedniej nocy Pierz- 
chała zy pomocą wyłamania drzwi skradł 
na Warpiu wieprza, będącego właenością 
J. Banasia. Policja wieprza odnalazła na pod- 
wórzu domu Hulsta, przy ul. Miejskiej w 
Dabrowie. Widocznie zdobycz ta nie zadowo- 
lila opryszka, który miał już „nadaną” lepszą 
„Tohotę*, przy której na ezozęście wpadł i 
obecnie prawdopodobnie nie predko wydo- 
stanie się na wolność. 


Enemi 


Z Komitetu ratunkowego. 


Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Sprawozdanie z loterji tantowej Komite- 
tu ratunkowego w Sosnowcu przedstawia sie 
jak następuje: Przychód: za sprzedaż 4516 
losów po 1 zł. 4516 zł, od różnych zamiast 
fantów 120 zł. 10 gr. Za umieszczone rekla- 
my na losach 465 zł. Wartość pozostałych 
fantów 4200 zł. Razem 9301 zł. 10 gr. Pozo- 
stało nierozsprzedanych 15484 losy. Rozchód: 
Zakupione fanty 5602 zł. 74 gr. (Prócz zaku- 
pionych zebrano od różnych firm i osób kil- 
kadziesiąt fantów w postaci książek, figurek 
i innych drobiazgów). Organizacja i prac- 
* prowadzepie leterji, druk losów, maszynki 
do zszywania, kółka, afisze, wszelkie rekla- 
my, filmowanie fantów, bębny do losów, u 
trzymanie konia eto. ete, 1806.03 zł. Opłata 
koneesy'na na rzecz skarbu 500 zł. Komite- 
tawi sieleckiemu 86.50 zł. Różne 25.50 zł. 
Czysty zysk 1280.48 zł. Razem: 9301 zł. 10 
groszy. 

Wszystkim tym, którzy chętnie pomaga 
przy organizacji i przeprowadzeniu loiorji, 
zarząd Komitetu składa serdeczne podzięko- 
„wanie. 

Jednocześnie nadmieniamy, że opóźnienie 
ogłoszenia niniejszego sprawozdania zostało 
spowodowane niezwróceniam w swoim Cta- 
sie przez niektóre osoby losów i niemożno- 
gi przez to ustalenia ilości eprzedanych. 


Z zarządu miasta. 

Na ostątniem posiedzeniu zarządu m. So- 
snowca ustalono regulamin dla łaźni miej- 
skiej. Projekt tego regulaminu podaliśmy 
już w swoim czasie. Zarząd miasta poczynił 
w regulaminie pewne zmiany, między innem: 
i taką, że dla kobiet przeznaczono do ką- 
pania środę, a nie czwartek. jak to początko- 
wo projektowano. 


Sprawa przeniesienia starostwa do Sosnowca, 

Krażące od pewnego czasn pogłoski o ry- 
chłem przeniesieniu starostwa z Będzina do 
Sosnowca są conajmniej przedwozosne, gdyż 
podług zasiągniętych informacyj, sprawa ta 
wymaga dłuższego czasu i w najlepszym rn- 
zie może być zrealizowana dopiero w 1928 
rokn lub jeszcze później. 

Największem szkopułem jest brak odpo- 
, Wiedniego lokalu, gdyż upatrzony budynek 
po b. komorze celnej naprzeciw stacji kołe- 
jowej nie nadaje ię na pomieszczenie sta- 
rostwa z powodu dużego oddalenia od śród- 
inieścia. Poza tem są także inne trudności, 
których usunięcie pochłonie wiele starań i 
czasn. 


z 


Podobny wszystkie zakłady przemęstowu 
wydadzą pracownikom swoim dhugoteniri- 
nuwe zaliczki na zakupy w czasie „Riego 
Tygodnia”, który od 1 do 7 marva odbędzie 
się w firmie — Wacław Mieszalski w So- 
SNOWOL. 1144 
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Jaczeiki komunistyczne, 


Policja, poszukując mordercy, który za- 
strzelił biszczyka w Dąbrowie, przeprowa- 
dziła szereg rewizyj w Czeladzi i w Grodż- 
tu, podczas których zatrzymano około 30 
podejrzanych osób. 
Mordercy nia znalcziono, natomiast wykry 
to dwie anakomiuie zorganizowane jaczejki 
bolszewickie. Zuałeziono. mnóstwo kompro- 
miiującego materjału j aresztowano szereg 
osób, stojących na czele jaczejek. Z uwagi 
na toczące wię śledztwo, szczegółów narazie 
podać nie Roia 
Syinacja w przemyśle węglowym stale“ 
się pogarsza. 
Prócz wymienionych już w piśmie na- 
szem kopalń. króre z braku zamówień 
na węgiel zmuszone były ograniczyć pro- 
dukcję i zraniejszyć ilość dni pracy, a na- 
we: zredukować yzęńć robotników, obec- 
nie zarząd kopalni „Koszelow* wywiesił 
zawiadomienie, iż z braku zamówień ko- 
Punia czynną będzie tylko 4 dni w ty- 
godniu. począwszy od dnia 21 b. m. 
Groźba ponownego kryzysu wywołała 
przygnębiujące wieżenie wśród robotni- 
ków, których sytuacja w okresie strajku 
angielskiego wegla znacznej poprawie. 


WALNE ZEBRANIE. 


W dniu 27 lutego r. b. o godz. 8 go 
południn w zali Związków Zawodowych 
przy wl. Marjuckiej Nr. 1 odbędzie się 
Walne Zebranie członków Powszechnej 
Spółdzielni Spoży weów. 
Porządek obrad pastępujący: 
1) Wybór jwezydjum. 2) Odozytanie 
prowkulu z poprzedniego zebrania, 8) Od- 
czytanie protokulu lustracyjnego. 4) Od- 
czytyunie bilansu za rok sprawozdawczy 
1926. 5) Odczytanie protokułu Komisji 
Rewizyjnej i zatwierdzenie bilansu oraz 
rach. strat | zysków. 6) Podział nadwyżki. 
T7) Odezytaniu i zatwierdzenie budżetu nu 
rok 1027, 8) Uzupelu:xjąca wybory ezłon- 
ków Rady Nadzorczej. 9) Wnioski Rady 
Nadzorczej. 10 ) Wołne wnioski członków. 
Prawo wstępu na Walne Zebranie mają 
członkowie za okazaniem książeczki człon 
kowskiej lub zaświadczenia, które wydaje 
codziemóe w godzinach od 5<j do 6-ej 
Kancelarja Spółdzieln: przy uł. Dzikiej 
1188 
Zarząd. 


Nr. 8. 


Bał liljowy. . 
Bal, który ma zostawić miło i estetycz- 
ne. wrażenie, musi zgromadzić wytworne 
towarzystwo we właściwym lokalu; pięk- 
na bowiem sala jest rama obrazu, jakim 
u bal. 
Na hal liljowy, na 26-go bm.. zaproszo- 
no wyboruwe towarzystwo Zagłębia Da- 
browskiego i Śląskiego: sala wspaniała 
gimnazjum im. Staszica rozbrzmiewać he- 
dzie dźwiękami doskonałej orkiestry, jaś- 
nieć — światłami pięknych Koi, i 
postaciami balowemi gości. 
Bal ten zapowiada się doskonale; przy- 
gotowują się doń goście i gospodarze; 
bedzie on największą atrakcją sezonu. 
Komite! balu Kijowego prosi, aby zao- 
fiarowane do bufetu dary były składane 
w dniu 26-vm bm.. w sahotę, o godz. 15. 
w gimnazjum im. Staszica na ręce 
Dzierżanowskiej z nota'ka. ad kogo po- 
chodzi). 


Tłusty czwartek w „Warszawskiej“, 


Wiadomo wszystkim. że okresem nahucz- 
niajszych zabaw Jest u nas kamawał, a 
zwłaszcza jego ostatnie dni, poczynając od 
tłuetego czwartku. W dniu tym ludziska 
używają jak mogą, boć to przecież od środy 
zaczyna się już post. Trzeba przeto ostatnie 
dni odpowiednio wykorzystać. 

Jak eilę dowiadwemy, najhuozniej obcho- 
dzony ma być dzisiejszy dzień w znanej w 
całem Zagłębiu „Cukiemi i Resturach War- 
szawskiej". Zarząd cukierni dbając o swych 
gości zaopatrzył na dzisiejszy dzień obficie 
bufet cuklerniezy i restauracyjny. Raczyć eie 
zwłaszeza będzie mołna  wyśmientemi 
pączkani oraz specjalnie parzoną w tym 
dalu kawi puryską z likierem (szalona oka- 
zja — bo tylko za 75 groszyl). Niespodzianka 
zaś będą losy iruieszczone wewnątrz pącz- 
ków. Wygrać można szereg bardzo ładnych 
KENA 

Radzimy przeto uważnie konsumować 
| pąvaki, aby przypadkiem nie połkuąć szczę: 
scia, Rówzież i orkiestra w dniu dzisiejszym 
ku rozweseleniu gości gruć będzie najnowsze 
sztagiery. 


spędzenia tak miło i wesolo wieczoru wig- 
kszość stolików jest już zamówiona, 


j 


Nie wice dziwnego, że wobec perspektywy 


Nr. 54. 


Ze Związki: chrześcijańskiej służby 
domowej. 

W niedzielę. 27 lutego, o godz. 8 rano 
przyjeżdża z Warszawy do Sosnowca ks. 
Gąsiorowski, patron polskiego Związku 
Zaw. chrz. slużby domowej w Warszawie 
do oddzialu w Sosnowcu. W :ymże dniu 
© „ode. 7 wiecz. ks. patron Gąsiorowski 
odwiedzi oddział w Dąbrowie Górniczej, 
ml. Kościuszki 5. Członkinie wymienione- 
go Związkn proszone są przez Zarząd od- 
działn Związku o liczne przybycie do lo- 
kalu w niedziałę 27 lutego, o godz. 6 wie- 
czorem na uroczystość przyjęcia ks. pa- 
trona Gąsiorowskiego. 


Odczyt d-ra Piwowara. 
Z zarządu Tow. im Kopernika komuni- 
kują, że wykład profesora d-ra Piwowa- 
ra, który miał się odbyć staraniem To- 
warzystwa w czwartek 24 b. m., został 
odłożony na czwartek 3 marca. 


„Pożegnanie karnawału“. 
W nadchodzącą sobotę, dnia 26 Intego 
_ bież. roku, a godz. 9 wiecz. K, S. „Strza- 
ła" urządza Wielki bał, pt. „Pożegnanie 
karmawahi*, w sympatycznej, udekorowa 
nej, należycie ogrzanej sali Domu ludowe 
go przy uł. Jasnej 24. 

Z uwagi, żę bal ten urządzony jest z ra- 
cji piątej rocznicy istnienia K. S. „Strza- 
ia“, Komitet nie szczędzi starań, by wy- 
padi on ku największemu zadowoleniu u- 
czestników. Doborowa orkiestra, harwny, 
oryginalny kotyljon, szereg niespodzianek 
i atrakcyj — wszystko to należycie zor- 
wanizowane daje pewność, że uczestnicy 
balu nudzić się nie będą. Na uwagę zA- 
sługuje tani bufet, auto zaopatrzony w 
_ stosy pączków i przysmaków karnawało- 
wych, własnoręcznie sporządzonych przez 
uprzejma Panie komitetowe.Dla tych, któ 
rych taniec nie nęci. będzie przygrywać 
w sali bułetowej dobrze zgrany zespół 
muzyczny K. S. „Strzała“. — Zamroszenia 
w iloćci ograniczonej wydaje sekretarjat 
Klubu przy uł. 1 Maja 24 (dawniej Sze- 
uowska). 


Zabawa Z. Z. P. na Pogoci. 
Związek matalowców i Związek „Pra- 
<x* Zjednoczenia zawodowego polskiego 
urządzają w sobotę dnia 26 b. m. w sali 
własnej na Pogoni, ul. Marjacka 1 wiel- 
| xa zabawę karnawałową. Początek zaba- 

_ wy o godzinie 8.30 wieczorem. Do tańca 
przygrywać będzie doborowa  orkiestm 
smyczkowa. 


Wyjaśnienie. 


W związku z naszą notatką pod tytulem 
„Napad na właściciela składu wędlin", pp. 
Bronisław i Mieczysław Knmieczni nadesłali 
nam wyjaśnienie, że napadu na p. J. Kosa 
_ nie było i że sprawa przedstawia się w jmnem 
fwietle. Sprawa została skierowana do Sẹ- 
du j ten ostatecznie sprawę wyjaśni. 


Poabyła się ciężaru, 

Do policji w Sosnowcu zglasHa się Ka- 
tarzyna Rabsztyn, zamieszkała w Sosno- 
wcu przy ul. Żagórskiej i zameldowała, 
łe jadąc pociągiem 17 b. m. z Mysłowie 
do Chclmina ze swą siostrą siedziała w 
jednym przedziale z nieznajomą kobietą, 
tóra trzymała na ręku sześciomiesięcz- 
ne niemowlę. Podczas postoju pociągu 
na stacji w Brzezince nieznajomą zwróci- 
ła się do Rabsztynowej z prośbą o przy- 
pilnowanie jej dziecka, gdyż musi na 
thwilę wyjść. Rabsztynowa nie podejrze- 
wając podstępu zgodziła się na to. Nie- 
tnajoma tymczasem, wyszedłkzy z prze- 
dział więcej nie wrócHa, pozbywają 
się w ten sposób krępującego cięża- 
ru. Policja, mając dokładny ryzopie mie- 
_ tnajomej, prowadzi poszukiwania. 


t A Wypadek. 

W hucie Miłowice wskutek ostatnich 
 Mrozów zamarzła woda w żelaznych ru- 
tach. W poniedziałek podczas puszczenia 
W much tloku, wskutek ciśnienia pękłą 
 Łelazna rura, raniąc odłamkiem za!rudnio- 
hego tam robotnika, Józefa Woszczyka, 
tat 25, zamieszkałego w Sosnowcu przy 
U]. Pawiej 7. Poszkofowanego przewie- 
lono do szpitala na Pogoni. 


Zniewolenie, 


„ Kupcowa Rudoler, zamieszkała przy ul. 
Awiętojańskiej w Będzinie, zawiadomiła poli- 
CIę, iż niejaki H. Szmułewicz, lat 17, zamie- 
*Etkały przy ul. Modrzejowskiej 42 w Będzi- 
CS, podczas jaj nieobecnoświ kilkakrotnie 
żniewolił 14-letnią jej oórkę Genendlę, skut- 
y ozego dziewczyna zaszła w ciążę. Po- 

A aresztowała Szmulewicza, który, dodać 
eży, chwajł się przed kolegami ze swe 
Postopku 
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„KURJER ZACHODNI”, — czwartek. 24 Iniero 1027 rokn. 


Jeszcze jeden blaszkarz 


Policja sosnowiecka zatrzymała zawodowe 
go oszusta w grze „w trzy blaszki“ Kówalczy 
ka Franciszka (Pańska 22). 


Z Sosnowca pojechała do Krakowa. 


16-lctnia Małgorzata Nowakówna, która 
uciekła od rodziców 2 Katowic 20 b. m., na- 
stępnego dnia przyjechała do Sownowcą. Tu 
zatrzymała się u swej koleżanki Władyslawy 
Kalista, zamieszkałej przy ulicy Staropogoń- 
skiej 4. Po przenocowaniu u koieżanki naza- 
jutrz wyechała do Krakowa. Odprowadza- 
jącej ją Kaiistównej opowiedziała, że jedzie 
do Krakowa do szkoły; do jakiej zaś szkoły, 
tega nio zaznaczyła. Na skuiek wyjaśnień 
udzielonych policji przez Kalistównę, za- i 


wmiadomiono polloję krakowską, która praw- 
dopodobnie adnajdzie młodocianą podróż- 
niczkę i odeśle ją do domu rodzicieiekiego. 


Kradzieże. 


Btanisławowi Dudkowi z Sosnowca (Pań- 
ska 10) skradziono z mieszkąnia bieliznę i 
inne rzeczy, wartości 250 sł. 

Baran Jan skradł Majchrzakowi Romano- 
wi z Sosnowca (Prosta 6) pierzynę i kołdrę, 
wartości 117 zł. 

Do porieji zwrócił się Achte Tomasz (Pil- 
eudskiego 78) zawiadamiając, że Miechnieki 
Antoni (Nowa 4) przywłaszczył sobie 140 zł., 
sianowiących własność Achtego. Policja pro- 
wadai dochodzenie. 


Ojciec tyran i zakochana córka. 


ZWYRODNIAŁA AKUSZERKA W 


Do wodziwej 18 letniej Wiadysiawy 
Dęboniówny, oórki zamożnego gospoda- 
rza w Ożarowicach, zalecał się mlody 
lecz biedny chlopak, syn rolnika z tejże 
wsi, Miłość jest Ślepa i nie zwraca uwagi 
ną różnice spoiecznę lub majątkowe, to 
też mlodzi zapaiali ku sobie silną miło- 
ścią, nie ukrywając swych uczuć przed 
ludżmi. Wkrótce wiadomość ta doszia do 
ojca dziewczyny, który wezwawezy cór- 
kę zabronili jej pod groźbą bicia i wypę- 
dzenią z domu nie tylko spotykania się 
„z dziadem*, jak nazywał ukochanego 
córki, lecz nawet utmymywania z nim 
znajomości. 

Stary Dęboń, który w swej młodości 
napewno popeinii niejeden czyn niezgo- 
dny z zapatrywaniami i przekonaniami 
swych rodziców, zapomniał, że w podo- 
bnych wypadkach wszelkie tłomaczenia 
i groźby są bezskuteczne, siła bowiem u- ; 
ozucia nietylko zwalcza przeszkody lecz | 
potęguje. się pod wpiywem napotykanych | 

i 
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trudności. Tak było i tym razem. Córka ' 
wysiuchala ojca i pozornie nawel zgodzi- ; 
ła się zastosować do jego żądań. co nie / 
przeszkadesio, że wieczorami sttykała | 
się z ukochanym, gdzie naradzaia się i 
obmyślaia wspólnie z nim sposoby, za po 
mocą których, możnaby przekonać za- 
wziętego starca lub też uwolnić się z pod 
jego tyrańskiej opieki. 

Niestety, mlodzi nie mogi wynałećć 
skutecznego środka, aż wreszcie posta- 
nowiono użyć sposobu, który w wielu 
wypadkach odnosi pożądane następstwa. 
Zawiązali udanowicie stoeunek nkiosny, 
licząc, że kiedy ojciec zobaczy następ- 
stwa: zmieni swe zdanie į pozwoli na za- 
waroe marżeństwa. Zawiedłi się srodze, 
gdyż stary Dęboli, sposirzegiszy skutki 
zakazanej miiości, wpadł w okropny 
gmiew i skatowal etrkę, a następnie za- 
czął myśleć o wynalezieniu jakiegoś wyj 
ścią z przykrej sytuacji. 

Widocznie coś wymyśli, gdyż pewne 
go dnia udał się z eórką do Czeladzi, 
gdzie zaczął dopytywać się o dobrą aku- 
szerkę, 


RĘKACH SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Jakaś kobiewna chętnie wskazala a- 
dres znanej w mieście akuszerki, do któ- 
rej też poszedł Lęboń z córką. Tutaj wy- 
nikla nowa kwestja. 

W Czeladzi jest sHna konkurencja mię- 
dzy niuszerkami i panie te nie ominą ża- 
dnej sposobności, aby tylko podstawić 
nogę koleżance, w celu pozbycia się nie- 
wygodnej wspószawodniczki. 

Wskazana Dęboniowi akuszerka skorzy 
Stala z nadarzającej się okazji i wymówi- 
wszy się brkiem czasu, „naraiła* gospoda 
rzowi inną koleżankę, zapewniając Dęho- 
nia, że tamta zrobi wszystko doskonale. 
Gospodarz podziękował za radę i udał się 
do akuszerki Marji Kaźmierczyk, zamie- 
szkałej przy ul Podwalnej. Ta narazie 
nie chciała podjąć się niedozwolonego zą- 
biegu, omacząc się obawą i grożącą od- 
powiedzialnością, w końcu jednak oświad 
<zyła, że o ile otrzyma z góry 100 zi. goto 
wa jest zabieg wykonać, 

Dęboń, nie próbując się nawet targo- 
wać, zapuacji żądaną kwotę, poczem zo- 
stawii córkę pod opieką akuszerki. Tym- 
czasem konkurentka obserwowala Dębo- 
nia i widząc, iż wyszedł sam od Każmier 
czykowej przekonaia się, iż podstęp się 
udał i że współzawodniczka podjęta się 
zakazanego zabiegu. Na drugi dzień aku- 


b. 
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Piątek, dnia 25 bm. „Lakme“ wystep Ady Sari. 
| Sobota, dmia 26 bm. „Trawiata" co) Ady 
w. 


s 

| Teatr katowicki na prowincji. 

| Czwartek, dnia 24 bm. „Damy i Husary“ w 

| Król. Hnoże. £ 
Piatek, dnia 25 bm. „klalka* dia młodzieży 

03 popi w Król. Hucie. 
Sobota, dnia % bm. „Dawy i Hu U 

Pszezymie. 7 ELF 


Ada Sari. 

Wszochówiatowej sławy śpiewaczka kołorato 
mwa Ada Sari, której wczonajszy występ w 
„Cyrułiku* zapomni widownię do ostatniego 
miejsca | był prawuriwym tryumiem wielkiej 
artystki, wystąpi jeszcze dwa razy tý. w piątek 
dnia 25 bm. w opeme „Lakme“ i w sobotę dnia 
26 w „Irawo“. Pozostałe bilety dn naby- 
ota w kasie teatru, Telefon Katowice M-AP. 


Giełdy zbożowej w Katowicach nie będzie. 


Dowiadujemy się, źe ankieta przeprowa- 
dzona przez śląską lzbę handlową w epra- 
wie utworacnia giełdy zbożowej w Katowi- 
cach dała wynik negatywny, gdyż stwier- 
dzono, ża przy obecnej konstelacji wywom- 
wę; nio posiadalaby taka glełla dostatenn- 
nych obrotów. Główne obroty zbożowe ad- 
hywają się obocnie w Puznaniu. 


Fueja mt. 

Jak cię dowiadujemy, huta Baildoma w 
Katowicach zakupiona zoetała przez akcjo- 
narjuszy huty Pokoju. Dla koncentracji pro- 
dukcji żelaza na G. Ślasku fakt ten ma pew- 
ne znaczenie. 


Nie bedzie podwyżki płac w przemyśle 

na Śląsku opolskim. 

Komisja rozjemcza przy Mipisterjnm pra- 
cy w Berlinie roastrzygnęła spór zarobkowy 
w przemyśle Śląska opołskiego, zatwierdza- 
jąc dotychezasowe płace. Co sło czasu pra- 
cy, to od 1 marca rb. wynosić on będzie 8 
i jedna czwarta godziny, zaś od 1 września rb. 
8 godzin. 


Pożary w powiecie Rybnickim. 

Powiat Rybnicki nawiedziły w ostatnich 
dniach dwa pożary. Mianowicie dnia 19 hm. 
spaliła się stodoła Sarwotkow'j Albimy w 
Moszezeniey, a 22 bm. spłonęła stodoła Pol- 
nika Augustyna z Turzy. Przyczyna poła- 
rów niewiadoma, za4 szkoda wynosi 5.500 
złotyck - 


szerka zawiadomiia policję, która przy- : 


byla do Kaźmierczykowej, gdzie istotnie , 


zastano chorą w łóżku córką Dębonia, o- 
wocu jednak zaliazanej mółości nigdzie 
nie można było znałeźć, Dopiero wzięta 
w krzyżowy ogień pytań powiedziały o- 
kropną prawdę. 

Mianowicie Każźmierczykowa po doko- 
nanej operacji, napałiła stlnie w piecu że- 
lrznym, do którego nasiępnie wrzuciła 6 
miesięczny plód, gdzie te” embrjon sp- 
IH się zupełnie. 


Chorą przewieziono do szpitala, zwyro 


dnialą zaś akuszerkę aresztowano i prze- 
kazamo wiadzom sądowym, 

Źle więc wyszedł na swym uporze Dę- 
boń, nie pozwalając córce na poślubienie 
biednego, lecz uczciwego człowieka. 


Wiadomości ze Śląska. 


Międzynarodowy atak 


na polskie hutnictwo. 


IWALKA KONKURENCYJNA EUROPEJSKIEGO SYNDYKATU RUROWEGO Z HU- 
TAMI POLSKIEMI. 


W dniu wczorajszym nadeszła do Katowic | 
wiadomość, że europejszi syndykat rurowy 
rozpoczął walkę konkurencyjną z polskiemi 
hutami. Dia ścisłości zaznaczyć należy, że 
p "I kilku dalami odbyla się w Paryżu kon- 
Terencją w sprawle przyjęcia do syndykatu 
rurowego hut: Królewskiej i Laury, Huty | 


Bankowej i Sosnowieckich fabryk rur. Kan- 
ferenoja ia nie dała wyniku | tem się tłoma- 
oczy dezycja walki syndykatu rurowego z hu- 


tami polskięmi. Terenem walki będą rynki 


norweski | duński, gdzie syndykat ryrowy 
aactosował znaczne zniżki. 
więc poważną. 


Węgiel śląski w kraju i zagranicą. 


POWOLNE POGARSZA NIE SIĘ SYTUACJI. 


Ukończyne obecnie obliczenia atatystycz- | 
ne wykazują, że w przeciągu stycznia ko- 
palnie śląskie wydobyły 2.612.213 ton wę- 
gla (w grudniu 2.596.636). Z ilości tej zużyt- 
kowany w kraju 1603.596 ton (w grudniu 
150.905), za$ wywiezłonę zagranicę 906.449 
ton (w grudniu 1.066.989). Na zwałach znai- 
duje się 700.263 ton zapasów węgla. 

Przeciętna ilość zatrudnionych w górnio. ' 
twie -obotników wynosiła w styczniu 85.028 | 


= 


(w grudniu 85.378) ludzi. Widzimy zatem, 
łe sytuacja w śląskim przemyśle węglowym 
powoli, ale zato stale cię pogarsza. Najwię- 
ksze niebezpieczeństwo przedstawia “coraz 
biźszy z nadejściem wiosny | lata konięc zi- 
mowej konjunktury węglowej. 


Tealr Polski w Katow'cach. 


Czwartek, dnia 24 Lm. „Halks“ dia młodaieży 


sekołnej o gnde. 8 pop. 


Sytuacja jest | 


Żądania urzędników j kupców żydowskich. 

W dnin wczorajszym p. wojewoda śląski 
dr. Grażyński przyjął delegację śląskiego od- 
działu Zwigzku urzędników państwowych, 
samerządowych i komunalnych w osobach 
pp. Gadleca i Robinsona. Delegacja przed- 
«tawila p. wojewodzie postnlaty w eprawia 
obniżenia podatku komunalnego od poborów 
urzędniczych. P. wojewoda przyrzekł w tej 
sprawie poparcie Œa żądań urzędników. 

Pozatem przyjął wczoraj wojewoda Śląski 
delegacę Związku kupców żydowskich, któ- 
ra domagała sę udziału czlonków Związku 
w komisjach podatkowych. 


W sprawie uroczystości plehiscytowych. 

W piątek dnia 35 bm. o goda. 5 pop. odbę- 
dzie się w botelu „Savoy“ w Katowicach ze- 
branie komitetu dla organizacji obchodu na- 
rodowego na Śląsku w rocznicę plebisestu, 
która wypada dnia 20 marca rb. 


« 
Praca nad rozwojem teatrów ludowych, 


Znany literat j krytyk, p. Ksawery Jankow 
exi, który prowadził S-dniowe kumy raży- 
eerekie dla teatrów ludowych na Śląsku, wy- 
słał do sekcji teatrów ludowych Tawanzy- 
stwa przyjaciół teatru polskiego w Katowi- 
cach list, zawierający slowa uznania dla pra- 
cy sekcji nad rozwojem ludowej eztnki tea- 
trałnej na kroeach zachodnich. ' 


` Dolar w Katowicach. 


W dmu wczorajszym płacona w Katowi- 
cah za 1 dolara w obrotach międzybanko- 
wych B.94—8.06 sł. przy spokojne; tandenofi. 


OFIARY 
| złożone w naszej Administracji. 

Na Ligę Obrony Powietrzne. Państwa O» 
trzymane w wypadku tusiłowanego: przaku- 
pstwa zł. 40, składa J. Mirek. . 

Juljan Regięli na wdowę no Ś p. W. Pis 
tzyku składa zł. 10. 


Mme mom 


„Zapisujcie się do PMS. 


„KINU OAZA“ 1139 


Mnóltę „BIAŁE NOGE”. 


Z działalności Koła PMS. 
w Zagórzu. 


W tych dniach w Zagórzu odbyło się wal- 
ne zebranie członków Koła P. M. S., na któ- 


rem zarząd koła zdał eprawozdanie ze ewej | 


—. oo. 


działalności za rok 1926. Ponieważ Zagórze ; 


ma cały szereg innych społecznych instytu- 
cyj, działalność Koła P. M. 8. w głównej mie- 
rze polega na prowadzeniu bibijatek, czytelni 
i urządzaniu odczytów. Koło nie jest obcią- 
żone koszteni utrzymania, gdyż obowiązki 
bibljotekarek chgtnie į sprawnie pełni kilka 
miejscowych pań, a lokal, jak również świa- 
tło i opal nlzieln bezplatnie miejscowa ko- 
palnia. Wobec tegu prawie cały dochód idzie 
na stałe powiększanie księgozbiorów i prenu- 
merate szeregu pim. Do bibi /otaki w 1926 r. 
nabyto 175 tonów, wartości 606 zł. 20 gr. 
Oprócz własnej bibljoteki Koło prowadzi i 
bibłjoreką „Nowosci“, która jest własnościa 
klubu pracowników Twa sosnowieckiego. 
Bibljoteka ta liczy 362 tomy. wartość 1718 
zł. 28 gr. z tego w 1926 raku mibyto 134 to- 
my za 582 zł. 65 pr. Razem do obydwuch 


b:bijotek nabyto w viągu roku 309 tomów za ' 


1188 zł. 86 gr. Chtąc uprzystepnić robotu - 
kom czytanie książek, Koło założyła tilje 
hihijoteki w kooperatywie, która wydaje 
książki codziennie w godzinach handlowych. 
Korzystając z pobytu młodzieży akalemic- 


kiej, wygłoszono pięć popularnych odczy.ów, į 


a ponadto zorganizowano dwa większe od- 


czyty, jedną wieczornicę i zabawę ludową. | 
Wreszcie przy pomocy innych stowarzyszeń ; 


zorganizowano obchód 3-20 Mala i zbiórkę 
na Dar Narodowy. Na zebraniu uzupełnio- 
no skład zarządu Koła. P. inż. Kihier pozn- 


stal nada! przewodniczncym Koła, cezłonka- , 


mi zarządu są pp: Kadracka i Łączkowska 
oraz pp.: St. Bednarski. Cełejewski, Czajków 
ski, inż. Hyliński i Pierzchała. Prowadzenia 
bibljoteki podjęły się nadal panie Celejaw- 
ska, Kedracka. Kiblerowa i Łączkowska. 
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Na ksiażki polskie 
w Koz'enłów «ach. 


W związku z akcją „Miesiącą książki 
polskiej“, staraniem p. Fr. Sikorskiego, 
kierownika szkoly w Koziegłówkach urza 
dzono dnia 20 b. m. przedstawienie, na 
którem dzieci szkolne odegrały: 1) .„Świt”. 
obrazek ludowy w trzech aktach. 2) 
„Wadzięczny Józio”. krotochwiła i 3) mo- 


| poranku p. Ł spostrzegła. że elużąca j 


Trzeci most ks. Poniatowskiego jest wielką arterją ruchu 


„KURJER ZACHODNI, — czwartek. 24 hitego 1927 robin 


MOST KS. PONIATOWSKIEGO. 


w Warszawie, zburzony 


(trzy przęsła wysadzili moskale w powietrze, cofając eię za Wisłę) — obecnie kosztem 
wielu miljonów złotych został odbudowany. Wkrótce ostatnie roboty zostaną ukończone. 


Dwie matki jednego dziecka, 


HISTORJA NIEPRA WDOPODOBNA, A JEDNAK PRAWDZIWA. 


Niezwykle ciekawą zagadkę Wi) 
w tym tygodniu policja podkomisarjutn po- | 
gońekiego w Sosnowcu. Oto wyjaśniono, w | 
jaki sposób dwuletnie dziecko miało dwie 
matki i dwa razy było chrzczone. 

Od kilku lat na Pogoni zamieszkuje mal- 
żeństwo Ł. On mężczyzna 40-letni, ona o kil- 
ka lat od niego młodsza. Po zawarciu zw.ą2- 
ku małżeńskiego pragnieniem L. było mieć ! 
legiego poiomka swego rodu. Jednakże, po- l 
mimo kilkuletniego pożycia, nie dostąpi. tego 
błogosławieństwa Bożego. 

Z powodu tego czynił żonie swej stale wy- ! 
mówki, że inni żenią się i maja dzieci, ich 
zaś to ezczęśćie ominęło. Zrozpaczona kob'o- 
ta radziła wię, gdzie mogła, jednakże nie nie 
pomagało i syna jak nie hylo, tak nie było. 

Aż wreszcie przed dwoma laty w roku 
1925 Ł. stał się ojcem. Doszio do tego w spo 
sób niezwykły. U Ł. służyła miela dziew- 
czyna, niejaka Anna Sz. Pewnego piękne 


stow 
odmiennym stanie. Wpadła wteuy na genj?i- 
ny pomysł: przecież przyszłe dzizzko Słu- ! 
żącej może uchodzić za jej dziecćn. Za swo- 


| go pomysłu zwierzyła się zna omej akuszeree l 


nolos „Wicus Trzepaikiewiez“, Uzyska- ; 
ne tą drogą opłaty groszowe przeznaczo- ; 


no na kupno książek do bihljoteki szkol- 
nej. Zaznaczyć wypada, że w urządzeniu 


przedstawienia wiele trudności sprawia 
strona techniczną. 1 tutaj poza innemi 


członkami podkomitetu „miesiąca książ- 
ki”. szczególne uznanie i podziękowanie 
należy się głównemu opiekunowi szkołne- 
mu, p. Walentemu Marchewee z synem i 
p. Władysławowi Kozakowi, którzy na- 
prawdę w wyróżniający sposób przyszli 
z pomoca kierownikowi szkoły. 

-A aoezĘkka wi Ti” (wm 


Kronika Olkuska. 


Sprostowanie. 

W niedzielnym numerze „Kurjera” ukazała 
cię wzmianka o walnem zebraniu w dniu 4 
marca r. b. T-wa rzemieślniczego. Obeenie 
prostuje się, że walne zehranie zwołuje T-wo 
Przeciwgruźlicze. 

Zabawa strażacka. 

W sobotę, dnia 26 b. m. straż miejska u- 
rządza zabawę taneczną. Początek o godzinie 
9 w sali „Sokoła. Wejscie dla strażaków, 
bezpłatne. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pomorzanin: Przeslanego nam artykułu 
nie możemy zamieścić, gdyż mógłby nas ktoś 
osądzić, że Pańskie uwagi są naszym fabry- 
katem zamirszczonym tylko w interesie na- 
szego wydawnietwa. 

Życzliwa. Dziękując za życzliwość Pani, 
is właną nam „z kraju zielonego rozumu“, 
życzymy szczęśliwego tam pobytu. Dla im- 


` od niej już ochrzczonego 5-dniowego synka 


l. Po wspólnej naradzie zaczęła symulować 
ciążę. Szczęśliwy małżonek nie posiadał cię 
z radości, dogadzał żonie, jak tylko mógł. 
Stan ten trwał pare miesięcy. Nastąpiło roz- 
wiązanie. 

Służąca porodziła dziecko w szpitalu. W 
tym samym czasie zaniemogła rówmież p. L. 
I oto w pięć dni po przewiezieniu służącej 
da szpitala Ł. stał się szczęśli.ym ojcem, ba 
żona ego. porozumiawszy się z Šz., zabrała 


Zygmunta i przyniosła go do domu. przed- 
stawiwszy go mężowi, jako prawego potom- 
ka. Wyprawiono huczne chrzeziny i nowcero- 
dek otrzymał drugie imię. W ciągu dwuch 
lai, oprócz trzech kohiet, nikt nia wiedział 
o właściwem pochodzeniu latorośli państwa 
Ł. Aż dopiero po dwuch latach, w tym tygo- 
dniu. tajemnicza zagadka zosiała rozwiqrza- 
na przez policje. podczas sprawdzania stanu 
liczebnego ludności. Okazało się howiem. że 
na Pogoni znajłuje się dwu'etni obywatel o 
'lwuch imionach i nazwiskach. 

Jak to przyjął do wiadomośc! zawiedziony 
mąż sprytnej żony, łatwo sobie wyobrazić... 

Dalsze ślełztwo prowadzi policja. 


Nóż i rewoiwer w ręku małżonka. 


DO CZEGO DOPROWADZA ZŁOŚĆ MĘŻOWSKA. 


Chociaż panna Kazimiera Zamoranka mie- 
ezkała w Żerkowicach, gm. Kroczyce, pow. 
Olkuskiego, to jednak znalazł ją tam Ale- 
ksander Wnuk, zamieszkały w innym powie- 
cie, a mianowicie obecnie Zawierekim, we 
wsi Rudniki i za małżonkę pojał. Pohrali się 
w październiku 1926 r., a w listopadzie tegoż 
roku. młoda mężatka opuściła dom mężow- 
Ski w Rudnikach. Jakis czas młody małżo- 
nek tak bardzo do «erea tego sobie nie brał, 
ale coraz więcej podnosił się w nim bunt 
i tliła wielka złość zdradzonego czy tylko 
opuszczonego puna i małżonka. 

W poszukiwaniu za połowicą wpadł pew- 
nego wieczoru do szwagra. zamieszkałego w 


' Zawierciu i grożąc zastrzeleniem wszystkich | 


formacji dodamy, że krajem chryzantemów . 


zwie się Japonja. 


E WORKER 
Popierajcie L. 0. P. P. 


Zycie gospodarcze. 


Kronika go 


0 PRZESUNIĘCIE TERMINU SKŁA- 
DANIA ZEZNAŃ DO PODATKU DOCHO 
DOWEGO. Dowiadujemy się, że Związek 
towarzystw kupieckich w Poznaniu od- į 
niósł się do Ministerjum skarbu z prośbą £ 
o przedlużenie terminu składania zeznań 
do podatku dochodowego dla osób fizy- 
cznych z dnia 1.3 br. na dzień 1 maja br. 

EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIENNI- 
CZYCH. W miesiącu styczniu wywieziono 
z Łodzi towarów bawełnianych bialych 
25.622 kg. na osólną sumę 206.600 złotych, 
towarów bawełnianych kolorowych 387.621 
hg. na sume 3.356.390 zł, towarów półweł- 
nianych 4.346 kg. wartości zł. 74.170, towa- 
rów wełnianych 19.405 kg. wartości 4.106.060 
zł. W porównaniu z miesiącem grudniem ub. 
+. wzrósł eksport towarów włókienniczych 
okręgu łódzkiego w miesiącu styczniu rb. o 
86.066 kg. wartości 676.730 zł. Na.więcej to- 
warów wywieziono do Rumunji, gdyż na 
sumę 2.500.370 zi., następnie do Gdańska— 
406.500 zł., do Turcji, Persji i Palestyny— 
275.370 zł., na Litwę 192.700 zł., do Amery- 
ki 136.640, do krajów nadbałtyckich 128.750 Í 
Austrfi, Węgier i Jugosławji 128.430, do 


— m m I 


Afryki 40.780, do innych krajów 45.210 sł. 


po kolej, począwszy od żony, a skańczywszy 
na szwagrze, żądał wydania żony. 

Zrobił się rwetes, przybiegła policja i ro- 
woiwer mu odebrała. 

Niewiadomo dokładnie, skąd się Wnuk 
dowiedział, że małżonka jago wróciła da 
„pana ojca", dość, że raz pawnego wieczora 
zjawił się w Żerkowicach i podkradłszy się 
pod drzwi. wpadł gwałtownie do mieszkania, 
wołając: „ręce do góry — bo będę strzelał". 
Domowniey się przestraszyli i gdzie kto mógł ` 
dał drapaka. Wnuk tym razem nie miał re- 
wolweru, lecz nóż, którym dość dobrze wła- 
dał. ho dopiwdłszy niewierną małżonkę, po- 
kiut ją nożem. Obecnie Wnukowa leży w smi 
talu, a on 2a kratkami. 


spodarcza. 


Przy powyższem zestawieniu wzięto poł i- 
wagę tylko wywóz tkanin bawełnianych i 
wełnianych bez uwzględnienia cyfry okupor- 
tu przędzy. 

PARCELACJA PRZEZ INSTYTUCJE 
PRYWATNE. W szeregu rozporządzeń, kló- , 
rych opracowanie zostało przewidziane w u- 
stawie o wykonaniu reformy rolne, znajdu- 
je eię rozporządzenie, dotyczące parce!noji, 
wykonywanej przez instytucje do tega upo- 
'ważnione. Rozporządzenie ta, które zostało 
już opr.cowane przez Ministerjnm reform 
rolnych i-przesłane do Dziennika Ustaw w | 
celu ogłoszenia, zawiera przepisy. doty 
ce warunków i trybu udzielania upow 
do przeprowadzenia parcelacji instyttwjom 
prywatnym. Ponadto omawiane rozporządze- 
nie określa sposoby nadzorowania działal- 
ności instytucyj upoważnionych do przepro- 
wadzenia parcelacji i wskazuje szczegółowe 
Zdeady. w myśl których winna być przepro- 
wadzona parcelacja. 

FAŁSZYWE DWUDZIESTOZŁOTÓWKI. 
Bank Polski podaje do wiadomości, że w o- | 
statnich dniach zatrzymano falsyfikaty bi- | 
letu 20-złotowego z datą 15 lipca 1924 r. (o- 


jest na papierze nodobnym do prawdziwe- | 79760 


| 72102 12235 
Anglji 105.720, do Chin 91.000, Danji 54.590, | znaczony II EM. C.) Falsytikat ten wykonany jį 


Nr M. 


go. Kolory farb ońmienne, jaśniejsze. Ry- 
eunki tk po oł =tronach biletu są wlusae 
naśladowane. Podobizna Kościuszki ma ių- 
ny wyraz. Rysem charakterystycznymi jest 
cieniowanie końca nosa, niewidoczne na bhi- 
letach autentycznych. Linje niesystemaity:*- 
ne na prawem ramieniu portretu oraz punk: 
ki nieco niżej na ramce. na bilecie autentycz- 
nym są mało widoczne. zaś na falsytikacic 
szczegóły te są mocno zaznaczone. Podpisy 
odmienne, zwłaszcza końcowe „k“ podpien 
miezelnego dyrektora | wydłużenie linji przy 
podpisie skarbnika. Nnmer na fałszywych 
węższy o blisko 2 mm. W cieniowaniu tla 
między upierzeniem orlu granatowe linje wy 
kazują widoczną kratkę. podczas gly ua k.- 
lecie autentycznym cieniowanie to jest niv- 
regularne | silniej pokryte farbą. Dziób ois 
i zgięcie języka są ime, niż na prawdziwym. 

SKLADY ZBOŻA ROSYJSKIEGO W WE. 
NECJI. Z Odessy donoszą. że podjęte zostały 
rokowania między wenecką izbą handlowa. 
towarzystwem okrątowem Loyd Triestino 
sowieckim Exportchlehem o założenie epe- 
cjalnej ajencji oraz wybudowania składów 
Żyta rosyjskiego w Wenecji. Urząłzenie skła 
dów tych ma umożłiwić zaopatrywanie Włoch 
Bawarji, Anstrji i królestwa SHS w zboż 
rosyjskie. 


Z giełdy warszawskiej. 
Ceuwia giełdy warszawskiej z dnia 23-2, 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 13.10. Bank Handlowy 
3.0—5.10-—6.25, Bank Poiski 104.00 -—- 
102.75, Bank Zachodni 2.85--2.75, Bank 
Zedn. Ziem Pol. 2.00—2.10. Bank Spółck 
Zarobk. 11.45—11.70, Cerata 0.97—0.99, Ki- 
jewski 0.20—0.31—0.30, Spies 7.20—7.0v. 
Wildr 0.18—0.16, Zgierz 1.90, Pol. Tow. Ei. 
0.30—0.28, El. Dąbrowa 57.00—355:00—536.0u 
Brown Boveri 2.25—2.35, Siła i Światło 
100.00—9r.00, Czersk 0.65—0.60, Czestoci. 
ue 2.25—2.10. Michałów 0.48. Cukier 4,40— 
1.42— 4.35, Firlej 43.50—48.00, Łazy 0.27— 
0.25—0.26. Wysoka 5.00, Węgiel 91.00— 
90.00, Polska Nafta 0.40. Nobel 3.40—3.3U 
—3.35, Cegielski 38.00—36.00. Fitmer 4.65 
—4.45, Lilpop 22.00—21.50. Modrzejów 6.50 
—6.40—6.45, Norblin 121.00—123.00, Ort- 
wein 0.49—0.48, Ostrowieckie 16.50—17,75 
—1!T.50, Parowozy 1.00—0.38—1.00, Pocisk 
2.35, Robn 0.70, Rudzki 1.61—155— 158. 
Starachowice 3.75—2.68—2.70, Ursus 225. 
Zieleniewski 18.00, Zawiercie 37.00—34.00 
—+35.00, Żyrardów 15.50—16.00 —15.50, Bor- 
kowski 2.10—2.00, Syndykat 2.80—2.50. 
Haberbusz 95.00—93.50—94.50, Spirytus 
3.20—3.30--3.%6, Żegluga 0.28—0.35—0.30. 


WALUTY ł DEWIZY. 
Dolar 8.92, Nawy Jork 8.55. Londyn 1351 
i pół, Paryż 35.11, Wiedeń 126.40. Pragi 
26.58, Włochy 39.33, Belgja 124.76. Szwaj- 
varja 172.55, Holandja 359.17, 
Tendencja dla walut utrzymana, dla akcyj 
niejednolita. 


Loteria klasowa. 
12 dzień ciągnienia. 
Niżoj 1000 złotych wygrały nastepujące 
osy: 

Po 600 zł. nr. 3733 9117 10602 15159 
E9150 31143 3158: 33360 51970 65152 65541 
42590 46577, 

Po 500 zł. ur. 4895 143% 15089 16213 
26175 32146 32738 36780 37055 40585 HGL 
13186 HAAT 15062 16656 50717 56451 B 
65130 124641 749082. 

Po 400 zł. ur. 645 859 1703 41) 102330 
12844 16003 18772 18521 2238057 MAS? 2445 
25145 25386 26630 27831 40324 51057 82166 
R5JOL 35796 37149 38897 11580 41SW0 JII 
BAIR 121 6351 49779 52691 54258 54690 
550W0) 62360 63249 64062 5034 ( 9 wr I0l 
68616 URSB1 70189 72695 73110 T32IO 54618 
14504 17053 17843 TAMA. 

Po 300 2. nr. 1373 15% 1760 1791 1942 
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| 2212 CHSL BMB 4416 4485 DMM 5700 GOST 


TROS 7814 8320 9207 QWE ORLU 
12043 13066 14808 14901 15611 
19049 19546 20201 20223 2002 
211062 21347 21451 21532 2162: 
23469 23756 23514 23942 23072 24324 2 
24790 25013 25632 2680) 27498 2776 
29931 30782 31623 03860) 315 OTA 3508 
116072 36443 36765 36828 A7014 toż 
10666 10680 40910 40984 11743 TE 
13848 44201 44708 45338 15950) Kan 
50091 50904 51408 51925 5282; En 
52855 5 SH 543524 5534 
57057 58241 58879 59231 
61781 62460 66428 66776 
67952 68065 5 68820 01 41) 
72562 12803 T3UDT 
76781 76942 T7190 TT2U4 78131 
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Nr. 54. 


Z całej Polski. 


GRÓB KASPROWICZA. 


Sprawą wzniesienia grobowca śp. Kas- 
prowicza nad Dunajoem około domu wiel 
kiego poety posuwa się naprzód. Znaczny 
fundusz na ten cel zbierze Wielkopolska. 
Szerog miast przyrzekło materjalne popar 
tie. Ruda st. m. Warszawy przeznaczyła 
w budżecie na grobowiec i zakupno domu 
15 tys. złotych. 

Architekt Stryjeński rozpoczął już pra 
ce przygotowawcze z bm wyrachowa- 
niem, by kaplica byia gotowa na począ« 
tek sierpnia w rocznicę śmierci poety. | 

Przemysiawcy polscy jdą mu z pomo- , 
cą. Związek cementowni ofiarował trzy 
wagony ocmentu, syndykat żelazny na 
Górnym Śląsku — obieca! dostarczyć po 
trzehnego żelaza. 


ZJAZD DRUKARZY POLSKI ZACHOD- 
NIEJ. 


W dniach 19 i 20 lutego odbyli w Byd- 
goszczy pierwszy walny zjazd delegaci Sto- 
warzywzenia drukarzy Poiski zachodniej. W 
zjeżdzie wzięli udział wydział główny i de- 
gaci z Poznania, Bydgoszczy, Grudziądza i 
Torunia, przedstawiciel Związku zakładów 
graficznych, członkowie okręgu bydgoskie- 
goi Ł d. 


OMAŁ NIE PRZERWANIE PÓŁWYSPU 
HELU. 


Szalejąca niedawno nad Bałtykiem burza, 
która zagrażała Sopotowi, dała się fatalnie 
we znaki Helowi. Podniesienie wody u brze- 
gów zaczęło zagrażać półwyspowi. Wydmy 
nie mogły wetrzymać naporu wód, które je 
_ przerwały. Szczególnie dało się to we znaki ' 
na terenie pomiędzy Chałupami a Kużnicą. 
Wody po przerwaniu wydm doszły aż do to- 
ru kolejowego. Na całej przestrzeni około 
pół kilometra został podmyty | zniszczony 
lasek. Do przerwania półwyspu na szczęście 
nie doszło, ale tylko dzięki znalezieniu na- 
pięcia burzy. Ostatni raz półwysep został 
przerwany w roku 1912. Szkody eą znaczne, 
a władze leśne będą musiały podjąć bardzo 
intensywne prace ażeby wzmocnić wybrzeża 
półwyspu. 


CERKIEW PRAWOSŁAWNA 
W TORUNIU. 


, W niedzielę dnia 27 lutego r. b. odbę- | 
_ dzie się w Tonmiu uroczyste poświęce- * 
nie cerkwi prawosławnej, urządzonej w 
gmachu byłego kościołą ewangielickiego. 
Gmach ten odnajęła gmina ewangielicka 
prawosiawnemu bractwu cerkiewnemu, 
powstałemu w Toruniu, na przeciąg pię 
_ cin łat. W uroczystości poświęcenia cer- 
kwi wezmą udział delegaci władz cerkie- 
wnych z Warszawy. 


LIKWIDACJA SZAJKI BANDYTÓW. 


Od pewnego czasu łódzkie władze śled 
cze otrzymały mouine wiadomości, że w 
Łodzi gnicżdzi się groźna szajka bandyc- 
ka, która dokonala kilku krwawych napa 
dów w Poznaniu, na G. Śląsku i różnych 
wioskach : miasteczkach. Bandyci ukry- 
wali się przeważnie w domu noclegowym. 
Po długotrwalem śledztwie policja przy- 
stąpiła do likwidacji szajki. Aresztowano 
wszystkich członków bandy, w liczbie 
16, kochanki ich, oraz paserów. Na czele 
szajki stał 32-letni M. Skowroński, Wla- 
dze śledcze prowadzą energiczne docho- 
dzenie, tyczące się krwawej działalności 
© arosztowanej handy. Ustalono, że herszt 
_ Szajki planował w najbliższym czasie szer 
mg śmiałych napadów na terenie Lodzi 
l w pobliskich miasteczkach. | 
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STRASZNY WYPADEK SAMOCHO- 
DO 


Między Zgierzem a Ozorkowem wyda: : 
tzyłą się straszna katastrofa eamochodo- ` 
va, Gdy samochód przemysłowca Ale- 
ksandra Ziemiąckiego mknął z wielką 
*rybkością, usiłowała przejść przez szosę 
leknń kobieta. Szofer Bluta, chcąc ją U- 
Tatować, momentalnie zahamował maszy 
_ Nę, która stoczyia się do glębckiego ro- 

Wu i roztrzaskaia się. P, Ziemięcki i szo 
ièr Biwa zostali ciężko ranni. 


NARODZINY FENOMENA. 


W Wileńszczyżnie we wsi Zwolin jedna 
2 włościanek powiła dziecko, będące fe- 
omenem medycznym. Dziecko urodzone 


— 


) BANDA USYPIACZY NA KOLEJACH. 
W trch dniech mia? miejsce wypadek u- 


T. 


„KURJER ZACHODNI“ — czwarte. 24 lutego 1927 roku. - 
- EEEE RER JRG R KZT TIE O" 


śpienia przez bandę całego przedziału wago- 
nowcgo, gdzie ofiarą pomysłowych oezustów | 
padli kmiotkowie w liczbie pięciu. 


Do pociągu Warszawa—Łódź na stacji 


+ Grodzisk weszło dwuch elegancko ubrapych | 


młodych ludzi, którzy wnet zawiązali rozmo- 
wę z jadącym do Łodzi: Michałem i Janem 
Wypiokami, Stanisławem Kolasą, Anną Bor- 
czykową i Janiną Stępieniową. Młodzi paląc 
papierosy poczęstowali nim towarzyszy po ! 
dróży, którzy przyjęli poczęstunek z zadawo- ' 
leniem, a towarzystwo żeńskie zostało poczę- | 
stowane cukierkami. Po pewnym czasie | 
kmiotkowie pogrążyli się w sen, a gdy przed | 
Łodzią odzyskali przytomność, ekonsta:owa- 
li brak gotówki w łącznej sumie 150 ał. ij 


ATERSE AT F 


3 obrączek. W sprawie powyższej wszczęto 
dochodzenie. 


NIEZWYKŁY WYPADEK ŚMIERCI. 


Z Gdyni donoszą: Niezwykłą w swej przy- 
padkowości śmierć poniósł robotnik leśny 
w Widlinie, powi: Kartuskiego, nazwis- 
kiem Okrój. W cza%ie spuszczania ściętego 
drzewa na ziemię, zerwała się z pobliskiego 
drzewa gałązka 5 cm. grubości, 70 cm, dłu- 
gości, która spadając wprost na głowę Okro- 
ja przebiła ją mimo okrycia. Októ, któremu 
mózg wypłynął, poniósł kmierć na miejscu. 
Tragicznie omary osierocił żonę i 6-cior0 
dażeci. 


ŁOWICZANKI W STROJACH LUDOWYCH PRZED KOLEGJATĄ ŁOWICKĄ. 
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WYNIKI BADAŃ URZĘDU PROBIERCZEGO „RZEKOMYCH SKARBÓW“ W 
SZT. GENERALNYM. 


Przed 2 dniami prasu zostala zaalarmo , lą masę aktów, które widocznie zapomnia ! dał zakaz dalszej uprawy maku opjumo- 


wana znalezieniem wiełkich skarbów w ! 


gmachu sztabu generalnego na placu Sas | 
kim, odkoganych rzekomo w zamurowa- 


, nej kasie przy przebudowie wewnętrznej. 


Badając tę sprawę żródiowo — dowie- 
dzieliśmy się, że przedztawia się nieco 
odmiennie, niż donosiły to perwsze spra- 
wozdania. 

Przy porządkowaniu inwentarza gma- 
chu, zainteresowano się wlelką kasą co- 
grzotrwałą, która obecnie staia bez użyt- 
ku 


Kasa ta, która prawdopodobnie jak 
wskazują pierwsze badania zawartych w 
niej aktów, należala do t. zw. „centrali 
kurjerów“ przy Naczelnem Dowództwie 
w latach 1918 — 20, stala obecnie bczuży 
tecznie; nie byia ona jednak zamurowa- 
na, jak pierwotnie donoszono. Prawdopo- 
dobnie przy likwidacji niektórych agend 
Naczelnego Dowódziwa zapomniano o 
niej. 

Obecnie po otwarciu kasy znaleziono 
w niej około 41 kg. jakiegoś matału. 

Urząd prouierczy, któramu przesiano 
próbki tych sztab, stwiendził, że jest to 
miedź z pewną docrięcziią srebra, która 
nie wynosi nawet 50 proc. zawartości. ! 

Prócz sztab tych znaleziono jeszcze ca- Í 


150 kilometrów na godzing. 


KLĘSKA ZNISZCZENIA W HAWANNIE 


Dopiero teraz nadeszly pierwsze zdjęcia 
fotograficzne z Hawanny, na których pod 
stawie można sobie wyrobić pojęcie o tem, į 
jakie to 

klęski spowodować może huragan 


w zachodniej części Atlantyku, Okres o- « 


gtatnich kilku miesięcy zaznaczył się trze 
ma żywiołowemi katastrofami; najpierw 
Miami na Florydzie, potem Vera Cruz w 
Meksyku, wreszcie niedawno Hawanna na 
Kubie uległy zniszczeniu nie do uwierze- 
nia. 

Ogrom zniszczeń tych spowodowany 
jest miezwykią siłą wiatru, dmącego nie- 
TAL 
z szybkością 150 kilometrów na gartlnę. ` 

Wprawdzie tak silny prąd powie:rzny 
przechodzi wąskim bardzo pasem, wyno- 
szącym meraz zaledwie kilkadziesiąt kro- 
ków szerokości, lecz powoduje spustosze- 
nia tak ogromne, źe niema? dosłownie 

kamienia nie zostanie na kamienfu. 

Huraganowy wicher lekkie budynki, 
jak np. hangary, porywa ze sobą i rwie 
na strzępy tak, że trudno jest rozpoznać | 
je po burzy. Dachy zrywa zupelnie i rzu- 
ca je opodal; padające w ten sposób da- 
chy ciężarem swym przytłaczają inne bu- 


no przesiać do archiwum wojskowego. 

Akta te bada obecnie Oddział II Szta- 
bu Generalnego, który stara się przede- 
wszysikiem również wyświetlić, czyją 
wiasnością są te metalowe sztaby. 

Na podstawie tego, że kasa ta należała 
do t. zw. „cenirali kurjerów*, która utrzy 
mywaia kontakt z placówkami i misjami 
zagramicznemi w czasie wojny, przypu- 
szczać można, że mutriowe Sztaby te 
przywiózł do ówczesnego naczekiego ġo- 
wództwa kurjer z którejś placówki z prze 
znaczerfem dła jasiojś mstytucji czy na- 
we: osoby prywatnej. W czasie wojny, 
wobec ważnych wypadków na froncie, 
widocznie zapomniano 0 tej przesyłce, 
gdy adresat się nie zgłosił. i 

istnieje nawet przypuszczenie że prze 
syłka pochodzi z Wiednia. 

Z aktów znajdujących się w kasie 
stwierdzić będzie można przypuszczalnie, 
skąd te sztaby pochodzą i dla kogo były 
przeznaczone. 

W każdym razie wobec wyników bada- 
nią urzędu probierczego odpada hipoteza 
o wysoltej cenie tego rzekomego skarbu, 
gdyż wartość międzianyc!: sztab jest zna 
cznie sknomniejeza. 

4 
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dynki i potęgują dzieło zniszczenia, Szy- 
by okien w wielkich fabrykach pękają 
wskutek naporu powietrza; nieraz 
uginają się pod jego ciśnieniem i muzy, | 
rozrzucane po okolicy. i 

To też calę domy padają ofiarą żywio- 
łu, wielkie bryły kamienne, balkony że- 
lazne padają na ulice; spóźniony przecho- 
dzień ginie często, 

zmiańdżony ciężarem kamieni i żelaza. 

Ten ponury obraz zniszczenia w Ha- 
vannie uzupelniło jeszcze zupelne spusto- 
szenie płantacyj trzolny cukrowej i fabryk 
cukru. 

Wiadomo, że wyspa Kuba dostarcza 
największą ilość cukru trzcinowego w 
świecie, Można też sobie wyobrazić sku:- 
ki tak strasznej katastrofy: 

maćatwo trupów na ulicach 
i po domach, wielomiljonowe straty w sa- 
mem tylko mieście. A zniszczenie po dro- 
dze? 

Że jednak natura ludzka jest niezmo- 
żona, więc ledwie tylko ustało wycie bu- 
raganu, mieszkańcy Hawanny  natych- 
miast zajęli się uporządkowaniem miasta, 
wydobyciem i ratunkiem ofiar katastrofy. | 


BARUCH SPINOZA (1632 1677) 


Dni: 21 lutego r. b. wypadła 250-lecie śtmier- 
ci wielkiego tilozofa, 


a DEET ZOZ V IAT TAPCZANY 
Że świata. 
OSIOŁ S4EDMIOKŁASISTA. 

Ojciec 17-letmego młodzieńca, Waltera 
Koflera, WBznia 7-0j klasy gimnazjum w 
Rozenhejm, w Bawarji, wniósł skargę w 
imieniu swego syna o obrazę honoru. Wi- 
nowajcami byli dwaj profesorowie: ma- 
tematyk i laoinn'k. Śmieli bowiem nazwać 
Waltera osiem i to wobsc calej klasy. 
Tem przezwiskiem uczuł się dotknięty 
zarówno syn, jak i ojeec, a ponieważ 
wiadze szkolne nie dały im zadośćuczy= 
nienia, przeto zwróciki się do sądu. Lecz 


"4 sąd uznał, iż „osioł* w ustach profeso- 


ra nie jest obrazą i w miczem nie dotyka 
honoru 7-mioklasisty. 


WALKA ZE SZKODLIWYM 
NARKOTYKIEM, 


Z Kalkuty donoszą, że rząd indyjski wy 


wego, postanawiając zmniejszać stopnio- 
wo aż do mimmum produkcję opjum dla 
oelów nieleczniczych w ciągu 10-ciolecia 
od roku 1925 począwszy, Na zasadzie no- 
wych przepsów wywóz opjum z Imdyj mo- 
że być uskuteczniony jedynie na podsta- 
wie zaświadczeń rządowych. Już w ciągu 
roku bież, rząd zmniejszy wywóz opjum 
o 10 procent w stosunku do wywozu roku 
ubiegiego. Ostatnim rokiem. w którym dn- 
zwoli się na minmalną ilość wywozu o- 
pjum będze rok 1985, poza którym wy- 
wóz opjum, nieprzeznaczonego dla celów 
leczniczych, będzie caikowicie zabronio- 
ny. 

LICZEBNOŚĆ WYZNAWCÓW MAHOMETA 


„The Moslim Worid* prostuje bardzo roz- 
powszechnione, a silnie przesadzone pojęcia o 
cyfrowej, w każdym razie, potędze religij 
mahometaństkiej. Zazwyczaj w podręczni- 
kach encyklopedycznych wymieniona jest 
okrągła cyfra 300-et miljonów, daleko od-* 
biegsjąca od rzeczywistości, znacznie skrom- 
niejszej. Znany arabista, prot. Massignon, 
twierdzi, iż ogólna liczba nie przekracza 235 
miljonów, z których 106 milj. ży.e pod pano- 
waniem angielskiem, 94 mil, onami rządzą in- 


' ne państwa europejskie, przyczem pierweze 


miejsce wśród nich zajmuje Hoiandja (39 
milj., drugie zaś Francja (82 milj.) Europa 
Wschodnia. Bałkany i Rosa liczy razem 19 
milj. murulmanów, zać niepodłegłych polie 
tycznie jest na całym świecie maximum 85 
milj. Prof. Mussignon zaznacza, iż mahome- 
tanam czyni wielkie postępy pomiędzy 1a- 
dami, zamieszkującemi Afrykę i Azję. 


OFIARA ZAZDROŚCI. = 


Znany w Wiedniu tenor, a ulubieniec mu- 
zykalnej publiczności, Trajan  Grosavocku, 
padł ofiarą zazdrości wej żony. Już od pe- 
wnego czasu sceny zazdrości uniemożliwiały 
pożycie małżeńskie pary, zaślubionej od 
trzech lai. Mąż miał lat 32, żona 31. Mieli 
córeczkę dwuletnią. Stan nienormalnego pod 
niecenia, z powodu  chorobtwej zazdrości 
małżonki, trwal od chwili jej niedawiero po- 
ronienia. Sceny pomiędzy małżonkatni pona- 
wiały się coraz częście. Dnia 15 b. m. ai- 
tysta wybierał się w podróż do Berlina, 
gdzie miał występować przez miesiąc w wiel- 
kiej operze. W ochwik, kiedy pakował swój 
kuferek podróżny, z którego wyjmował rze- 
czy swej żony, dając przytem do poznania, 
że nie chce jej zabrać 2 sobą, ona, w naj- 
większem rozdrażnieniu, wyjęła rewolwer i 
etrzałem, który trafil męża w tył głowy, po 
łożyła go trupem na miejscu. Obecną przy 
tem była siostra artysty. Sprawczynię zabój- 
stwa areBziowano ij umieszczono w szpitalu 
więziennąm. 


8. „RURJER ZACHODNI". — czwartek. 24 hrtego_192T_rokm. 


l ekcje harmonii 
i kontrapunktu 


| Szkoła położnych. | położnych. 


Z dniem i-go marca rozpoczyna nowy kuis, za- 


FELIKS SACS || <= pis codziennie, Sosnowiec-Aleja 11. 1045 
prot: <Hastytatn" Borgene. - 
+ NAUSKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM 
Katow:ee, Zielona 13, REUMATYZM 
ŁAMANIA BOLE GŁOWY ZĘBÓW 
EEEEEGEECE 1 NAGRODZONY 
E "TE MEDALAMI 
W tych dniach otrzymał śmy znów 
z Paryża transport 
Perfum na wagę Ac MyM 
w najpiękniejszych zapachach APTEKA MIKOLASCHA 
Nydlarnia i Perfumeria T-wa „Sifa” Lwów. 
Sosrow ec ul. Kościelna — Ñ A 2 


Ogłoszenie. 


Sekwestrator przy Urzędzie skarbowym Pod, i Oot Skarb. 
bw Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, że w dnu 2 


marca na pokrycie zaległości Skarbowych odbędą się licytae 
cje w li terminie: 1) o godzinie 12 ej rano u Andrzeja i Marii 
Paligów — ulica Lipowa nr 16 — dla sorzedazy trema, gra 
mctonu roweru 1 irnych sprzętów domowyc! — oszarowa 
nych 455 zł. ı 2) o godzinie 2 "| po połudmu u Su fana Osta- 
łowskiego — przy ul. Sławkowskiej or, 3 - dla sprzedaży tor 
tepianu i ionych sprzętów domowych  oszacowanych 1965 zł. 

Na zasadzie art 1070 Ust. Post Cyw. zasekwestrowane 
przedmioty mogą być sprzedane nizej szacunku. 


zz WELT ZMIE 


\ tM hjtálahit Tazi 
sie icla 2 morka 
„FcgLi? $8 SIoSi wane 
112% therc taat Żolłąd- 


Sosnowiec, 21 lutego 1927 r. 
16. hiezel „obstrukcji 


kamieniach  żólciowyca — 1150 Sekwestrator B, Sobczyń ki 
„Szwajcarskie Gorzk.e zioła” 2 
naturalnym iagudayw Śrudk cm TE dek WĘG” 


przeczyszczajacym, ułatwiającym a 
funkcje organów trąwienia i azia- NAJLEPSZY 


aiónówe 


ajacym przeciwsu Otyłości Szwaj- kry > 
carskie Uorzkie Zioa“ pobudzają b PUDER OLADZIECI 1 r 
apetyt. Sprzedają apteki i sklady 5 NE si 
$ È 


g 


ko — Sklad glówny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. ie 
5028 


apteczne po ziotych I.5U za pudei- |i 


| 
5 


<zno 41 


matat żadalcie w aptekach I dro- 
gerjach hvgienicznei orzysypki dla 
Jzieu PUDER LZ DZI z Kogut 
ziem, utrzymu cej cialo dziecka w 
aaruw'u 1 czystuści, 6383 


Choroby płuc! 


Stoscwsny przez pp Doktorów 
«Balsam lh.ocolan Age' 
przy giuźlicy, Łueuchicie, kasel. 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzMsCnia Organizm i samopu 
czucie chorego, puwiększa wagę 
iała „balsam Thiocolan Age’ 
sprzedają apieliisuładyapieczne 
drogerje). Ządajcie tyłko w ory 
gnalnem opakowaniu aptek! 


5416 A. Caseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno 


NAJUPORCZYwE>". 
BÓ L GŁOWY 


Czapki nemorcidalne CGaseckieg: 
iz Kogutkiem) nsuwaja ból, swę 
dzenie, Dieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). d 
sprzedaja większe apteki Z 


Od czwartku 2% lutego do wtorku | marca 19 7 roku wiącznie 
najpotęźniejsze arcydzieło zenielnego twórcy „EC KE, przyka- 


KINO-TEATR 
zań” mistrza Cecila B. de Mille'a p. 


KN! BURAK Z NAD WOŁGI 


podług rozgłusnej powieści K. Bercuvwici'ego, „The Voiga Boatman ` 


Tylko 4 dni! K'no po Tylko 4 dali Kino Siiaks 


Tylko 4 dni ! 
(rieśń miłości) 
TOM tytułowej 


Sa: Smosarska „Iręiow ata' 


OZLFEM WĘGRZYNEMW. =; Początek o 5-30 


Od poniedz. 21 do 24 lutego 
w rolach głównych 


wybitniejsi artyści war- 
szawscy na czele 


Ceny zwykle 
m 


ANON =: 


Jubileuszowy I5 Rés. Spêciale 
Winiak-Médicinal — Winiaki mieszane 


3 15 PODZIĘKOWANE. | E. 

. W. Panom doktorom: 
Lubienieckiemu, Łapińskiemu 
iGorczscy za szczęśl wie prze 
prowadzoną operację, oraz W, 
Panu felczerowi Woźniakowi 
i sastrom Miłosierdz a azpita 
1. św. Błażeja w Olkuszu za 
apiekę w czasie choroby, skła- 
dam serdeczne podziękowanie 

he PUSAŻ PENCONEK. 


[| oroe głosie | Drobne ogłoszenia. 


ZE Kupno i sprzedaż. Tai j 


Redio aparat ś-ro lanpkowy kom- 
pletny w doshunaiym stanie do 
odstąpienia. Sosnowiec. Alea II. 
1044 2 
| ZEG obrazki, oprawiune, pu 3 zł. | 
sp: zedaje księgarnia 


„Pulonia* 
vSnowiec HaleRuzwuju 110 


M^ SZY Y do pisania ideal", 
x „Auier akase, Fis armunję s rze* 
dam" Sosb. wiec, Usirosórsku <0. 
Finkelstein. 1130 
STRACIE ot manę dywaniżów , ko: 
zelkę. oosnowieC, Kotąlaia 10, 
ufityna il-gie pięiru. 1142 


DETE TR WYLY"W AE 
l Posady i prace, i 


poeeny pracownik fryzjerski ad 
zaraz lub ud pierwszegu Dahro- 
Wa. auwe "43 
Ag ula IUD'ŁŁa Og eul pusSZUnUJŁ pu- 
sauy może byc na wyja d. Zgło 
tlena: amunistracja K, Z Sosno- 
wiec. pod Bona 1 5-2 
pe" enka z Wykszia.cenieni 7 miu 
kl. Duszuk je puSady eks iedje ntki 
w ksiega m lub |akieikciwies w arle- 
pie. Zgioszemia: „hurjer <achodni", 
Susnuwiec. racOWi tka. 1137" 
Roe zdulua panieuka uu haftu 
i meie<ek, Dosiiowiec, Małacnu 
WaKIEKO <A, 1145 


Nauka i wychowanie. 


Agtenoprati wyucca darmo listownie 
Kedakcia teou fala  rolakiegu 
Walszawa ze yia l 71 


Różne. 


porey z futografji w dębowych lub ` 


Ziucunmych ramach dla wszystk ch na 

raty po IU piuszy uz Cavie, 3 zi. mte- 

; sięcznie W,sunywuje zak ad puite- 

tuwy Lazara, JOBIOWiEC, Piłsudskie- 
go 14. 1013 


Największy triumf kinemnatografj!! 


cze techniki oraz UwydaLA GRE ncjnowsze iuetody skupionej, 


wione; szarży, LA — Wspanialy 


uduchowionej mi 


Nr. M. 


| 
| 


Kon Piutun, Sosnowiec Piłsudskie 
go 14 Poleca wybotną kawę 
paloną surugaty żawi, netbatę, cy- 
borie, figuwę, kaxau, czekoladę, ma- 
karton 1118: 


b: pewnegu inmieregu w Kalow tc, ci 
oBiu.u ę Wupóimika z kapta 
łem 6 ść tysięcy. „ySki gwarunio 
wane Oferty: „Kurjer Zachodni“ 
„ tl dnost 1116 
ganga arka DoDeiman pudpsiaĘ: 
na brunzowa, Upfamäa się uod- 
piuwadzenie za nagrodą OOSDOWIEL 
Warszawska or 14, Kunieczny. 1134 
p” 25 iute,o na placu przy szko- 
le sa firów Susnowiec, awobo 
dua, uuDĘuzie się licytacja samocho 
du tassowki d 


| i i 


Zgubione dokumenty 


K anuiciak Władysław agubił ksin 
zeczkę Kasy Churych, wydaną w 
Myszkow.e przez fabrykę Bauerertza 
t127-2 
Sretan Pawelec zgubił dowód ošo- 
Disiy wydany prze tarustwo Bę 
dzin ! książuę Kaay chorych. 1097-3 
upiałewi Edwaruowi skradnionc 
=  asSiążeczkę wojskową wydaną 
przez ll p. p i kartę gegoh: izasi 
3 
t Adrubina józef zgubil „A 
wyduną Drzez «opalnię „Hr. Re- 
nara” "U3i 
Çiomka Stanislaw zgubił dowód 
© osobisty wydany pizez Starostwo 
będzińszia 1:343 
W emy Ulesiński zaudi uniążkę 
wojssową wydaną przez p. p. 
2U, Krasów ı kartę demobilizacji wy- 
dana przez ava ur. 243 w Dąbrowie 
Tarowe 'e_unieważniam. 11 
Ki —Dwornik EpuDił legitymację 
zasiłkową, wyJaną przez gm. Ža- 
„orze 1147 
: gledala Pański zgubili karię urlopo- 
wą, wydaną praez 6 p. a. p. w 
krakowie. 1148 


W filmie tym zastosowano zdoby- 
pazba 
uroczysty pean na cześć wielkiej, 


ości! Nicią przewodnią tego natchniunego uzieła jesi 


miłość 3-ch róznych sobie uradzeniem : zapatrywaniem osób: Burłak, 


Księżna, Białogwardzista, — W rolach giównych: Elinor Fair, Julja 
Faye, wiliam Hoyd i Michał Varkony:. — rodi zas wyówietiania obra- 


zu będzie śpiewał chór, skiadający 


sób, — Pomimo uibrzymich kosztów ceny miejsc D epodwyższone. — 
Kupony ną Dilety ulgowe w niedzicig n eważne, 
«SE EE EE 


Od piątku 25 Intego 


„Droga Zatracenia” 


w folecn apaszów ŁA-sIA mort i 


Za-la vic dramat se nsac, w 10 akt. 
|= 6 czeka m 


OD 


mç z 20 osób, w niedzieig z 40 o- 


Nad program! 


Komedja 
(w 2 ch aktach.) 


KI = LIKIERY 


Stołowa — Starka — Żytniówka 
Banan — Morelówka 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: FA. H. PODKOMORSKI & S-KA, WARSZAWA, NOWY SWIAT, 2 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarzn 20 groszy. 
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z REDAKCJA: Pitsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dębiińska Nr. L Telef. Nr. 78. 


Filje i agentury własne: 
łedaktes TADEUSZ OPIOŁĆ 


Będzin, Małachowskiego 7. 


Bakrałegi w tekście, za wiersz mu. KIEJ skład Łzzuftowy r m ma) z” g. 


(ponad 100 ARR 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogloszenia do zmiany cea bez uprzedniego zawiadomienia. 


Katowice: 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 
Druk. „Kuriera Zachodniego” w Sosnowcu. Deblińska 1- 


„NL Q(L—L>MF—N A EZ 
CENY OGŁOSZEŃ: 


iA tekstom (Pierwsza stromi) za wierz wm Fłamowy sklad 4-szpaltawy z” F- 


Ogłoszenia ozdobne 


— Zawiercie, 3-u Mia 27 


Grand Cardinal — 
OGARD - POMORZE . Zat. 1846. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, powyżej 20 wyra- 
zów 15 gr za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyras, 


Zagraniczne 100 proe droższe. 
W mumerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 proe. drozsza 
Za tarminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń, 
administracja nie odpowiada. 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 


Wydawez Sa. Ake. „KURIER ZACHODNI © 


— Cordial Médoc 


2556 


i tlustym drukiem padwójnia. 


4 ul. Gliwicka Nr. 3. 


Grodziec, Bedzińska. 


